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(Opróżniona posada nadprokuratora. — Bun­
townicy, —  U nerlaubter Fersuch.)

P. Auffenberg, dotychczasowy strażnik 
oiafunku sprawiedliwości w Galicji wscho­
dniej i na Bukowinie, przenosi się na posa­
dę prezesa sądu krajowego w Czerniowcach. 
Nie taimy się z uciechą naszą i gratuluje­
my p. Auffenbeigowi tego awansu, gratuluje­
my go i Bukowinie, która takich dzielnych 
reprezentantów wysłała do Rady państwa. Z 
pewną radością moglibyśmy zawołać: Umarł 
p. Auffenberg (dla Galicji) — gdyby nie to, 
źe niestety ze smutkiem będziemy zapewne 
musieli zawołać: Niech żyje następca p. 
Auffenberga!

Kiedy w roku 1867 delegacja nasza pod 
przewodnictwem p. Zieiuiałkowskiego wniosła 
do ówczesnego ministra sprawiedliwości przed- 
litawskiej, p. Hyego przedstawienie przeciw 
przykremu dla społecznego i religijnego miru 
postępowaniu p. Auffenberga, kiedy przed­
stawienie to poparła dokumentami; kiedy u- 
uała się do różnych dygnitarzy, a między 
innymi i do Meysenbuga, wiceministra spraw 
zagranicznych: to nie uzyskała nic innego 
jak tylko, ' że we dwa miesiące potem p, 
Auffenberg otrzymał order żelaznej korony. 
Ta nagroda była dość wyraźną wskazówką, 
jak ma i nadal postępować. Więc też tak 
postępował, iż następnie za czasów biirger- 
ministegum otrzymał —  jeśli się nie myli­
my — szlachectwo. Więc też dalej tem gor­
liwej postępował w obranym kierunku.

Coby tu było wrzawy w Izraelu, gdyby 
do Wiednia, na strażnika szafunku sprawie­
dliwości w Austrji Dolnej, mianowano Mo­
skala, ani po niemiecku niemniej ącego, ani 
zwyczajów i obyczajów kraju, jego warstw 
ludności nieznającego. I wrzawa ta byłaby 
całkiem słuszną. Ale Galicja co innego ! Tu 
przysłano na taką pierwszorzędną posadę 
człowieka, którego z krajem nic nie wiąza­
ło prócz dekretu nomiuacyjnego, który ani 
po rusku ani po polsku nie umie, który kra 
ju nie zna. I zdaniem Wiednia, było to słu­
sznie! Oczywiście tem słuszniej, gdy i na­
czelnym szafarzem sprawiedliwości w Galicji 
jest urzędnik podobny.

Kto otrzyma posadę tutejszą p. Auffen­
berga, kto sobie robi nadzieję otrzymania 
je j?  —  nie wiemy, a pod rządami p. Lasse- 
ra nawet domyślać się nie chcemy. Min chce­
my nawet wyrażać życzenia żadnego w tej 
mierze. Ale ktobądź otrzyma tę posadę, bę­
dzie to miarą owej szczerości, z jaką niby 
gabinet obecny zajmnje się przeprowadzeniem 
ugody z Galicją. Jaka to będzie miara, mo­
żemy wnosić z dwóch prawie pierwszorzę­
dnych nominacyj sądowych, jakiemi w toku 
rokowań ugodowych poczęstowano Galicję. 
Mamy mężów zdolnych, sumiennych, ze 
wszechmiar odpowiednich na tę posadę; ale

gabinet pozostanie zapewne — konsek­
wentnym !

Polacy, to przecie —  buntownicy, a sza­
nowny żydowsko - centralistyozno - madiarski 
Pester Lloyd  w jeduym z swych ostatnich 
artykułów wstępnych zrobił nas nadto mo- 
skalofilami za broszurę p. Krzywickiego i 
sroęą pali nam peroręi Jesteśmy przeto z 
dwóch «tr«u buntownikami: raz jako niena­
widzący Moskwy, a drugi raz jako przodo­
wnicy panmoskwicyzmu. Do czego to docho­
dzi głupota w towarzystwie z nędznem sob- 
kowstwem!

Ależ my Polacy, a zatem całkiem natu­
ralnie głupota i nędzota mają zupełne prawo 
deptania nas i wyszydzania!

Oczywiście też buntownikiem jest dzi­
siaj wszystko co się nie chce ugiąć pod ob­
casy centralizmu koszernego germanów i 
madiaró w !

Kiedy w październiku 1848 r. Wiedeń 
zbuntował się przeciw jedności i potędze 
państwa i przeciw dynastji; kiedy na wiado­
mość o nadciąganiu armii Koszuta zmusił 
Messenhausera (jak on sam zeznał w ogło­
szonym teraz protokole przed sądem wojen­
nym Windischgratza) do zerwania już umó­
wionej z Windischgratzem kapitulacji —  to 
to było lojalnie. Ale kiedy jedno pismo 
czeskie w artykule, którego nawet pragska 
prokuratorja nie uznała za godny konfiskaty, 
przychylnie odezwało się teraz o Koszucie, 
wcale juz nienaleźącym do wrogów dynastji 
i posiadającym w sejmie węgierskim liczną 
frakcję, która jego zasad w sejmie jawnie 
broni: to to bunt okropny!

Kiedy w r. 1866 Madiary utworzyli le­
gion, który w tyle za zwycięzkiemi igliców- 
kami Prusaków z zamiarem dla jedności i 
potęgi państwa i dla dynastji najmeprzyja- 
źniejszym, ale w imię praw swego kraju i 
narodu, wtargnął w dziedziny Austi u-Węgier: 
to to było lojalnie. Ale kiedy dzisiaj Galicja 
przez organ legalny, w loriuie legalnej, u 
ciała legalnego i kompetentnego wnosi rezo­
lucję — to to zamachem jest na jedność i 
potęgę państwa. I tak samo kiedy Czesi w 
imię praw swego kraju i narodu stawią swe 
żądania i przy nich obstają, praw które aktem 

.własnoręcznym korony przed pół rokiem u- 
znane i stwierdzone, _ kflinnacją mają być
uwieńczonemu

Kiedy w r. 1866 p. Giskra jako bur­
mistrz Bema dworował Prusakom, którzy ja­
wnie po to przyszli, aby Austrję „pchnąć w 
samo serce" (słowa Bismarka); kiedy Wie­
deń stroskanego monarchę, w obliczu miga­
jących z drugiego brzegu Dunaju iglicówek 
pruskich nawoływał do abdykacji; kiedy 
groźbami swemi zdrajczemi zmusił rząd do 
ogłoszenia stanu oblężenia, kiedy serce Najj. 
Pani na zawsze zranił, to to było lojalnie. 
Ale kiedy Czesi wówczas pragnęli zorgani­
zować partyzantkę, kiedy obywatele czescy 
po ucieczce całej policji i wszystkiej beam- 
terji czuwali nad całością państwa i bezpie­
czeństwem, i swym patrjotyzmem zmuszali

Prusaków do rozbojów i kradzieży — . to to 
był oczywiście bunt.

Kiedy centraliści w swycn mowach i pi-, 
smack żądają przyłączenia do. Prus; kiedy 
w sejmie dolno-austrjackim o tysiąc kroków 
od cesarskiej siedziby centraliści lżą otwar 
cie osobę monarchy i stających w obronie 
jego reprezentantów rządu in&ultują; kiedy 
pod opieką nietykalności parlamentarnej te 
ataki na osobę mcnarchj w tysiącach egzem­
plarzy drukują i pizez „niemieckie stowarzy­
szenie konstytucyjne11 między ludem rozdaro- 
wują —  to to lojalnie. Ale kiedy komitet 
wyborczy, ze szlacnty złożony, która od wie­
ków dawała dowody swej wierności dla pań­
stwa i dynastji, ■ w swej odezwie powołuje 
się na przychylność cesarza —  to to zda­
niem centralistycznych pism i stowarzyszeń 
bunt!

Wierzcie nam panowie centraliści, że 
nie piszemy tego ani z oburzenia, ani z żalu. 
Jesteście lub będziecie dla nas Lczy to wro­
gami, czy przyjaciółmi, to nam już wcale 
o b o j ę t n e .  Chcecie lub niechecie nadać 
nam czy to rezolucję, czy elaborat wiekopo­
mnej nieszczerości i ciasnego serca i pojęcia, 
i to nam wcale o b o j  ę tn  e. Ręczymy wam, 
że wy dzisiaj więcej od nas turbujecie się 
ugodą galicyjską, n iż  m y. Pragnęliśmy u- 
gody, wnieśliśmy rezolucję, braliśmy udział w 
waszych, nieraz zelżywych dla nas obradach 
(np. głos Giskry w sprawie pupilarnej) ale 
jako obywatele A u s t r j  i. ! jako G a l i c j a -  
n i e, lecz nie jako Polacy. Jeżeli rezolucja 
nasza sprzeczna z jednością i potęgą Austrji, 
jeźli nawet elaborat ma być z tein sprzecz­
ny —  to kwitujemy ze wszystkiego, tylko 
nie z tego, że jesteśmy i pozostaniemy P o- 
l a k a m i ,  »*>! G-_ : i -a i  h i.r i 1 .ń

Liczy się z uarni, obawia się nas, wy­
tacza nam walkę na śmierć i życie pogromca 
Austrji i Francji. I co się stało? Oto, że 
Bismark nas rozdartych, z tytułu państwa 
obranych uznano na równi z państwami
pierwszorzędnemi! I wy Giskry itd. liczyć się
kiedyś z nami będziecie, obawiacie się nas 
już dzisiaj — ale walki nam nie wytoczycie, 
bo zresztą nawet byśmy jej nie przyjęli. Nie 
każdą podejmuje się rękawicę! Z panem Bis- 
markiem piękny pojedynek, ale z jawnymi 
lokajami pana Bismarka... ’* >

Wsnomnieliśmy wczoraj, źe nawet wysy­
łanie deputacji w ośmiu ...uważa jenerał-na- 
miestnik Koller za gwałt publiczny. Na do­
wód przytaczamy dosłownie okólnik ck. sta­
rosty w Kóniggratz, do wójtów i burmistrzów 
Horzyckiego okręgu podatkowego rozesłany: 
„Ponieważ wysłaniem i  o ś m i u  członków 
złożonej deputacji do właścicieli dóbr okręgu 
Horzyckiego zrobiono niepozwoloną próbę 
(unerlaubter Fersuch) wywierania presji na 
nich, aby przy nadchodzących wyborach głosy 
swe po myśli deputacji ławali: więc z obo­
wiązku mego chronienia wolności wyborczej, 
nakazuję szanownemu aaczelnikoWi gminy, 
aby w swej gminie niezwłocznie og łos ił; 1) 
że natychmiast każdy, ktoby czegoś podo­
bnego z powodów politycznych się dopuścił,

będzie aresztowanym i według całej surowo­
ści prawa ukaranym, i 2 ) '  że odnośna gmina 
załogę wojskową otrzyma."

Na miły Bóg; co znaczy już nie w pań­
stwie ko istytueyjnem, ale ogóle w ucywili-i 
zowanem, choćby despotycznem, wyraz: un- 
erlaubter Fersuch ? Wszelkie, ustawy i prze­
pisy mogą tylko zakasywać pewnych czyn­
ności, a o innych powiadać, źe potrzeba na 
pełnienie ich podań ać o koncesję — nic wię­
cej Są tylko czynności prawne i nieprawne 
—  ale niepozwolonych niema. Mogą być za­
tem próby nieprawne —  i gdyby owa depu- 
tacja była próbą nieprawną, to c. k. starosta 
nie omieszkałby tak ją nazwać, i miałby 
prawo przeciw niej wystąpić. Tymczasem 
starosta taką jej nie nazwał —  bo wysyłanie 
deputacyj nie należy ani do. czynności zaka­
zanych, ani di) takich, na które potrzeba 
koncesji, jak np. na szynkowanie wódki; a 
przecież zagroził aresztem i całą surowością 
prawa! Frei wie in England,*jak  rzekł p. 
Bismark. Tylko nie pytajcie, kto jest wolnymL

Frei wie in Fngland. Tak np. pisze 
urzędowy Prager Abdbl.: „Jeżeliby tym ra­
zem większość sejmu była federalną, to taki 
sejm zostałby znowu rozwiązanym, i nie zwo- 
ływanoby go dopóty, dopókiby ogoł nie na­
był przekonania, źe drogą dotychczasową o- 
pozycja czeska niczego nie dopnie. Jeśli zaś 
rząd zwycięży, to nie pozostanie mu nic in­
nego, jak jeszcze silniej wystąpić przeciw tej 
opozycji, aby ją zgnieść radykalnie!" J .o t o ,  
mamy wolność parlamentarną! -Wyborcy wy­
bierają ■ w formie legalnej f~ , z tych legal­
nych wyborów wynika legalnie większość o- 
pozycyjna —r i oto za całkiem legalne postę 
powanie ma nastąpić najcięższa kara parla­
mentarna — zapewne legalna,! Wszędzie w 
krajach parlamentarnych, kiedy opozycja o- 
trzyma większość, ustępuje rząd, system, na 
mniejszości oparty. Wszędzićl... ale „wszędzie" 
miewa rozmaite tłumaczenie.-—zapewne jak ie  
legalne!

Czy wie rząd o tem wszystkiem? Tru­
dno temu uwierzyć. Ale źe wobec takich 
gróźb urzędowych, wolność wyborcza staje 
się absurdem, to pewna, a jeszcze pewniej­
sze to, ii kto pewnym jest zwycięztwa, taT 
kich gróźb się nie dopuszcza ł - ......  j
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Czytamy w Dzienniku Pomtuńskim 
„W  tych dniach dostał się do rąk naszych 
tak zwany „Ordo divini ofticii" diecezji wi 
leńskiej, z którego wyjmujemy niektóre dane 
o duchowieństwie na Litwie. Zarządzającym 
wileńską diecezją, jak wiadomo jest__znany 
ks. Żyliński, jeden z najżarliwszych pople­
czników moskiewskich. Biskupem żmudzkim 
jest zacny ks. Wołonczewski, sufraganem zaś
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ks. .Aleks. Bereśniewicz. Kapitułę wileńską 
składają następujący kanonicy: wyżej wy­
mieniony ks. .Żyliński, oraz księża: archi­
diakon Aleks. Waźyński, kustosz Antoni Nie- 
meksza, scholastyk Edward Tupalski, kantor 
Szymon Kozłowski, nadto: Antoni Domański, 
Ludwik Zdanowicz, Klemens Linkin i Jaw- 
tok. Rektoiem seminarjum jest ks kan. Tu­
palski, Dekanatów w całej diecezji, do któ­
rej należą trzy gubernie, t. j. wileńska, gr«- 
dfieńska i mińska, jest 34; kościołów w Wil­
nie jest 11* "wszystkich zaś kościołów kato­
lickich w całej diecezji 314, a mianowicie 
w gub, wileńskiej 172,., w grodzieńskiej 89, 
w mińskiej 53. Dekanatów w gubemii wi­
leńskiej 15, w grodzieńskiej 9, w mińskiej 10 

Niektóre dekanaty składają się z dwóch 
lub trzech parafij; do takich należy dekanat 
kobryński, w którym dwie tylko parafie, de- 
kąnat brzeski, w którym trzy parafie, deka­
nat pruźański, ję którym 4 parafie. W  gu- 
bernii mińskiej, w każdym z dekanatów po 
3 lub 4 parafie; wyjątek jedynie stanowią: 
dekauat borysuwski i nowogrodzki, w których 
pę 7 parafij. W  obudwóch guberniach, tak 
grodzieńskiej jak i mińskiej, najwięcej dobro­
wolnie zmuszonych zostało katolików do 
przejścia pa prawosławie. Wszystkich duchc 
WDych w diecezji wileńskiej 507. Pomiędzy 
tymi zaledwie jest 12, mających niżej 30 lat 
,życia; wyświęconych zaś .w ciągu 4 lat wszy 
stkiego 24.

Datj ,te dowodzą, źe rząd moskiewski 
w zamiarach coraz większego szerzenia mo- 
skwicyzmu i prawosławia, Ue możności sta­
wia. wszelkie przeszkody katolicyzmowi, by 
mu jak najmniejszą ilość nowych sił przy­
bywała. --

W  całej djecezji w r. z. zmarło 2 1 księ­
ży. Djecezja wileńska, podobnie jak i  inne, 
stoi pod Zwierzchnim zarządem owego sław­
nego kolegium duchownego rzymsko-katolic­
kiego w Petersburgu, którego prezesem jest 
prałat ks. Dominik Moszczyński, członkiem 
zaś ks. Dominik Stacewicz, rektor duchownej 
rzymsko-katolickiej akademii petersburgskiej. 
Delegatami zaś tego kolegium s ą : z archi- 
djecezji mohilew3kiej ks. prałat Adolf Ba- 
gieński, z djecezji wileńskiej ks. Szymon Ko­
złowski; z itełszewskiej czyli żmudzkiej kano­
nik Otton Proniewski; łucko-żytomirskiej pra­
łat :Maksymiliau Roazkowski; waszawskiśj ks. 
Jan Leski; kielecko- krakowskiej ks. Henryk 
Jasiński; włocławskiej ks. Alojzy Arnan; lu­
belskiej ks. Julian Sobolewski; sandomirskiej 
ks. Michał Słapczyński; augustowskiej ks. 
Franciszek Andrzejewski. Prokuratorem tego 
kolegium jest Włodzimierz Krumbmiller Mos- 
kpl '

W Królestwie w okolicach Bugu obywa­
tele wiejscy zamierzają założyć stowarzyszenie 
gubernialne wzajemnej pomocy, w celu rato 
wania ziemian zagrożonych wywłaszczeniem z 
majątków, czy to przez Towarzystwo kredy­
towe czy przez wierzycieli prywatnych. Sto­
warzyszenie tworzą obywatele gub. siedleckiej, 
w której się ono zawiązuje. (Pewnie rząd nie 
pozwoli). j ii t >ffii |

Kronika krakowska.
- (Czytelnik wybiera aiij do Kraltowa i co ro­

bi n*jpierwej. —  Bezwzględna negacja i Sukien­
nice. Zakład asekurowany od ognia piekiel­
nego. Najpokopniejsze wydawnictwa W Kra­
kowie. —  Nieuleczona słabość Nowoleckiego. —  
Sklep bławat no -literacki ; na p6> księgarska 
trafika. -  Człowiek robim y 2 jedneg0 Jwa _  
Najpowainiejsza firma księgarska i owylność Pi 
ona św. -  Słówko o kimś co m  f i 0 ^  
słynnym z galanterji. - Wniosek w formie py .  
tania. —  Do widzenia.)

Jeżeli, łaskawy czytelniku, przyjedziesz 
na 26 września do Krakowa, —  a niepodobna, 
żebyś nie przyjechał, skoro w tym dniu nastąpi 
uroczyste otwarcie wystawy płodów galicyj­
skich, przeznaczonych na przyszłoroczny po­
pis międzynarodowy wiedeński, —  to miasto 
nasze zrobi na tobie wcale niespodziewane 
wrażenie.

.Wysiadłszy z wagonu, wsiądziesz natu­
ralnie do dorożki i każesz się wieźć ua ry­
nek do banku galicyjskiego, aby tam zrea­
lizować weksel i mieć gotówkę na drobne 
wydatki. Od czego innego zaczynać ci nie 
radzę, bo bez gotówki mógłbyś rozmyślać o 
gościnności krakowskiej w godzinach przed i 
popołnocnych, leząc na miękkiej trawie na­
szych plantacyj, jako ongi twoi znajomi i 
przyjaciele którzy zjechali do nas na powtór­
ny pogrzeb króla chłopków i żydów, i bło­
gosławiąc pamięć F Radwańskiego i Stra­
szewskiego, źe się założeniem tychże planta- 
eyj do zaopatrzenia gości Krakowa w tak 
wygodną pościel przyczynili. Jakkolwiek roz­
kosznym być może nocleg podobny, aawsze 
przecież ze stanowiska, na którem stoi nasz 
Dwutygodnik hygieny publicznej krajowej, 
dałoby się nieco przeciw niemu powiedzieć, 
dlatego najlepiej będzie, łaskawy czytelniku, 
jeżeli wybierając się do nas, nie zapomnisz 
o  wekslu na bank galicyjski, i zaraz po przy- 
jeździe złożysz temu bankowi wizytę.

Przypuszczam, że tak uczynisz, i źe na­
stępnie, zaopatrzony w mamonę pójdziesz na 
miasto. Zwrócisz się naturalnie z bramy na 
prawo, aby w przechodzie rzucić okiem na 
nasze historyczne Sukiennice, których restau­
racja w d. 26. września będzie już zapewne

bardzo daleko posuniętą. Mówię: zapewne, 
gdyż może się zdarzyć inaczej. Bezwzględna 
negacja bierze u nas górę w tych czasach. 
Napotkać można coraz więcej bluźnierców, 
którzy utrzymują, źe uwieńczone plany od­
nowy Sukiennic są ryczałtem warte tyle co 
papier, na którym je  narysowano, i że ci, 
którym powierzono ich wykonanie, są zda­
nia, iż nie wszystko co na papierze da się 
wyrysować, można następnie odtworzyć z wa­
pna i cegły. Jeżeli opinia tych pessymistów 
przeważy, to się doczekamy decyzji, źe pla­
ny rzeczone przerobić trzeba, a wykonanie 
ich powierzyć komu innemu, W  ̂tym zaś wy­
padku na 26. września Sukiennice będą pra­
wie takie jak są dziś, a ty czytelniku, wy­
chodząc z banku galicyjskiego, zobaczysz też 
same belki, które je  dzisiaj od strony wieży 
niVUnn°,rej podpierają —  czyli nie zobaczysz 

i a fi 1 na*'uralnie zaczniesz się przy- 
chodził m’ oło których będziesz prze-

Najpierw, rozumie się, zwróci twoją u 
wagę księgarnia p. Jaworskiego, —  zakład, 
w którym żebyć ze świecą szukał jakiej książ­
ki niebezpiecznej dla twego zbawienia, to jej 
niezawodnie nie znajdziesz. Wszystko co tam 
jest, jest pobożne, moralne, błogosławione, 
święte: broszury ks. Z. Goliana. który zba- 
wiennem błotem, czerpanem z niebodajnej ka­
łuży, ciskać zwykł w moderanty i inne prze- 
ciwniki swoje, —  powieści, malujące dosa­
dnie okropne zbrodnie masonów i ich na­
czelnika lorda Palmerstoua, który za swego 
życia urządzał wszystkie zamachy i mordy 
polityczne, a testamentem polecił Westerwel- 
lowi i 0 ’Connorowi, aby bez kul i prochu 
starali się zgładzić ze świata księcia Bismar­
ka oraz królową Wiktorję, —  kazania, ho­
milie, nauki i wszelkiego rodzaju przewodni­
ki, dokładniej od Badeckera wskazujące tru­
dną, stromą, wązką lecz malowniczą drogą 
do wiekuistej szczęśliwości.

O kilka kroków dalej uderzy twój wzrok 
znowu księgarnia. Niema jej tam dziś je ­
szcze, ale w początkach czerwca już się znaj­
dzie na stanowisku. Będzie to księgarnia p. 
Aleksandra Nowoleckiego, który niegdyś przez 
lat 20 robił i sprzedawał książki w Warsza­
wie, w sąsiedztwie kolumny Zygmunta, i tak 
się przyzwyczaił do tego zajęcia, źe bez nie- 
gp żyć nie może. Co ja mu natłómaczyłem,

że wydawnictwami, któr« największy odbyt 
mają w Krakowie, są buki centowe nakładu 
Merkerta, kieliszki rozolsów edycji łańcuc­
kiej hr. Alfreda Potockiego, dzieła marszał­
ka Dębskiego z Wojnicza, przekładane przez 
pp. Wencla i Fuchsa z ęzyka beczkowego 
na kufelkowy, a wreszcie mcyklopedja wsze­
lakiego siekanego mięsiw;, broszurowana w 
baranie kiszeczki i wy dawna zeszytami, za- 
wierającemi po dwie sztuk, pod nazwą kieł­
basek parowych, starań im „wydawnictwa 
swojskich delikatesów" p. Armułowicza syna 
przy ulicy Grodzkiej napzeciw Donninga, 
który znów puszcza w obig, w kształcie ko­
ków i szyuionów, najprzysępniejsze dla głó­
wek pań naszych wydawrctwa. Co ja mu 
nawykładałem, żeby się zwócił do którego 
z tych daleko praktyczniejsych rodzajów pu­
blikacji, darmo jednakie! fowolecki książki 
robił, robi i Tobić będzie, hociaż Czytelnia 
ludowa, wychodząca od latczterech, rzadko 
kiedy może się doliczyć wikszej jak półko- 
py cyfry prenumeratorów; obić będzie książ­
ki dla dzieci, dla ludu, di dorosłych, dla 
wszystkich, dopóki w kiesmi nie zostanie 
mu tyle, ile teatr krakowsi wydał w tym 
roku na tantjemy dla autoiw sztuk orygi­
nalnych, dzięki chwalebnej orliwości komisji 
doradczej teatralnej, która s.ra się jak może 
zapracować na imię barjeryw dziejach roz­
woju literatury dramatyczne polskiej.

Ha! kiedy taki upartj to cóż z nim 
poradzić? We wzorach kalijafii, na których 
się onego czasu pisać uczyło, napisane by­
ło, źe na upor niema lekarwa. Widać, że 
i Nowoleckiego nie nawrómy, —  niechże 
czeka poczciwiec, aż się i Galicji urodzą 
dzieci pragnące nauki, aż si za składki ze­
brane w Krakowie (przez iłakoję Cosią w 
ilości 2 złr. 761/a ct.) jaki id nauczy czy­
tać, albo aż się zjawią jacjdorośli, którzy 
uznają, ze książka móźe by godną ich wie­
ku zabawką.

My idźmy dalej z tobąjzytelniku, który 
przyjedziesz na wystawę iw banku galicyj­
skim zaopatrzysz się w go wkę.

Wyminąwszy słriep p Wojczyńskiego i 
trafikę p. Dworskiego, ktce także po części 
są księgarniami, to p. Wjczyński zabawił 
się raz w literątę i nakłacę, i wydał wie­
kopomne dzieło „O Zydacą w Polsce", a u 
p. Dworskiego aqonować poua wszelkie ga- 
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tunki pism perjodycznych, aż do Oaeette des 
i Etrangers, którą, mówiąc nawiasem, praw- 
1 dziwie abonować warto, bo jest szczerą na- 
1 szą przyjaciółką, a przemawia przecież języ­

kiem, którym nibyto wszyscy jako tako pa­
plamy. O kilkanaście kroków znowu napoty­
kamy księgarnię. Firma je j: „Wydawnictwo 
dzieł tanich i pożytecznych^, przetrwała uro- 

\dzone a niej na świadectwo znikomości rze­
czy ludzkich Towarzystwo przyjaciół oświaty, 
i istnieje, a nawet od rokn przeszło znajduje 
się na drodze ciągłego rozwoju Winna to 
szczęśliwemu przypadkowi, źe się dostała 
pod zarząd i współwłaścicielstwo p. Walere­
go Tomaszewicza którego przed dwoma wie­
kami spalonoby na stosie, albowiem odkrył 
kamień filozoficzny, i z każdego guldena, wło­
żonego w ciągu toku w bibułę, potrafi wy­
smażyć dwa w tym samym tyglu, od którego 
jego poprzednicy w latach dawniejszych z pró- 
znemi rękami odchodzili. Dokłada tylko su­
mienności i pracy, i operacja skończona — 
dubluje się to co jest. Dowiedziawszy się o 
tem postawiłem natychmiast na loterję lwow­
ską, i jeśli wyjdzie terno, dam cały wygrany 
kapitał do tego tygla, a wtedy.... zobaczycie 
łaskawi czytelnicy, ile to książek nowych 
będzie do niekupowania w naszej kochanej 
Galilei. My jednak z p. Tomaszewiczem da­
my sobie radę, i znajdziemy na nie ujście 
za kordonem moskiewskim, i nie będziemy 
chodzili piechotą, jak teraz z tobą, kochany 
czytelniku, Lez przejedziemy się do potomno- 
sci z dobrze zasłużoną sławą pożytecznych 
pracowników, i co ważniejsza, z pełną port­
monetką. Tylko sza! o tem, czytelniku, żeby 
mnie czasem kto nie ubiegł i nie stowarzy­
szył się z p. Tomaszewiczem w celu szersze­
go rozwinięcia jego działalności księgarskiej.

Wspaniała biblioteka publiczna wspo­
mnianego już powyżej Wencla, gdzie można 
znaleźć najrzadszć białe kruki w dziale ga­
stronomicznym. w rodzaju serów, salcesonów, 
marynat, ryb wędzonych i delikatesów nie­
swój skich odgranicza księgarnię pp. Trzecie- 
skiego i Tomaszewicza od innej znowu księ­
garni p. D. E. Friedleina, najpoważniejszej 
firmy księgarskiej w Krakowie. Nie figuruje 
ona wprawdzie w katalogach nowych nakła­
dów, milczenie o niej głuche w inseratach 
dzienników, wszystko to jednak właśnie do> 
wodzi tylko powagi. Friedlein jest pewny 
siebie, więc się nie potrzebuje ogłaszać i '

nowemi wydawnictwami przypominać. Napi­
sano „szukajcie, a znajdziecie", więc kto 
chce szukać, to go znajdzie, ale chociaż na­
pisano: „kołaczcie, a będzie wam otworzono", 
niech nikt nie próbuje przekonywać się o 
prawdziwości tych Błów Pisma, kołacząc do 
którejkolwiek księgarni krakowskiej między 
godziną pierwszą a drugą popołudniu., gdyż 
darmoby kołatał, nie otworzonoby mu pod 
żadnym pozorem, w tej" bowiem godzinie 
wbrew mnym słowom Pisma, Kraków żyje 
samym tylko chlebem, t. obiadem. Widać 
z tego, że Pismo bywa w pewnych porach 
dnia omylnej nieomylnym jednak jest Fried­
lein gdyż na przyjętej taktyce nieźle musi 
wychodzić, i firma jego ciągle najpierwsze 
miejsce pomiędzy krakowskiemi utrzymuje.

Zróbmy jeszcze ze trzydzieści, może z 
pięćdziesiąt kroków, wymińmy sklepy p. Gó­
reckiego, u którego na szyldzie napisano: 
„pił wszelkiego rodzaju", i p. Leona Fein- 
tucha, który rozłożył swój tabor na dole i 
na pierwszem piętrze, i ma u siebie wszy­
stko, o czem galanterja zamarzyć może —  
a znajdziemj jeszcze księgarnię, nowo i ele­
gancko urządzoną, p. F. Baumgartena, który 
obecnie wydaje... resztę, jeżeli kto za książ­
kę, kosztującą 70 centów, da mu guldena.

Zrobiliśmy zatem, a raczej zrobimy w 
L 26. września w ogóle około dwustu kro­
ków, i napotkaliśmy aż pięć księgarń, cho­
ciaż nie spotkaliśmy ani Wildta, ani Krzyża­
nowskiego, ani Czecha, ani Himmelblaua, o 
których, czytelniku, słyszeć musiałeś. Jakież 
to na tobie zrobi wrażenie, jaki ztąd wnio­
sek wyprowadzisz?

Powiesz zapewne, że Kraków jest w 
księgarnie bardzo obfity, i powiesz słusznie; 
a ja ci powiem nawet, że obfitym być powi­
nien, bo inaczej, gdybyśmy tyle księgarń nie 
mieli, gdzieżby się podziały te książki, któ­
rych kupować nie myślimy ?

Połam sobie trochę głowy, kochany czy­
telniku, nad rozwiązaniem tego ciekawego 
pytania, a ja tymczasem spocznę sobie przez 
tydzień, i jeśli zechcesz, to rozpoczętą prze­
chadzkę dalej w miłem twem towarzystwie 
prowadzić będziemy po ulicach i placach na­
szego historycznego miasta.

Kraków 8. kwietnia 1872.
Omikron.
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Gwałtowne zajścia zaarzyły się , w ko­
palniach Raciborskich-Hammer ua Szląsku. 
Zbuntowali się tam robotnicy, jak twierdzą, 
z powodu zatrzymania im płacy, napadli na 
domy swych przełożonych, powybijali im okna 
i drzwi. Skutkiem' tego musiano sprowadzić 
wojsko, które używszy palnej " broni, rozpę­
dziło zbuntowanych. Przytem padło trupem 
4, blisko 50 zostało rannych, a 100 uwięzio­
nych. Dziwić się jednak trzeba niemieckim 
dziennikom, jak opisują powód tych rozru­
chów. ' Tak berlińska Yolks Ztg. powiada: 
Miejscowy proboszcz miał podburzać polskich 
robotników przeciw członkom niemieckiego 
towarzystwa przemysłowego, które tam za­
wiązali z Berlina panowie Hirsch i Duncker 
Ks. proboszcz ■ miał nazywać niemieckich ’ 
członków demokratami, czy liberałami, i po-' 
wiedzieć, źe dopóty na świecie - dobrze me 
będzie, dopóki liberałów z świaia nie sprzą 
tną. To miało być powodem rozdrażnienia i 
rozruchów. (!) —  Dziwne to doprawdy do­
niesienie, boć trudno przypuścić, ażeby ks, 
proboszcz miał z umysłu podburzać jednych 
robotników przeciw drugim. Lecz niemieckie 
dzienniki chcą zwalić rozruchy na Polaków i 
oczernić1 ich. '  ’ ’ '.scw r l  ‘ £9r •

"  Moikowskija Wiedurposti zawierają ko­
respondencję z Warszawy w Której jest niećo 
o p e w n y c h ,  jak się korespondent wyraża,' 
stosunkach kościoła unickiego. ‘Podajemy ją 
dosłownie: „Galicyjski metropolita unicki y- 
powiada korespondent odmówił alumnom
seminarjum unickiego w Chełmie wyświęcenia 
przez położenie ręki, pod pozorem, że wycho­
wani zostali w duchu s z y z m a t y c  k im . 
W  braku upoważnionego do pełoienia czyn­
ności tej duchownej biskupa i wobec zale­
żności ’ od hierarchi zagranicznej, dyecezja 
chełmska w przykrem była położeniu. Tru­
dności tego rodzaju usunięte zostały obecnie 
za pośrednictwem przebywającego w kijow- 
sko-pieczerskiej ławrze 901etniego arcybiskupa 
unickiego (!) Józefa, który w moc wydanego 
mu pod dniem 3. grudnia r. z. najwyższego 
rozkazu, udawszy się do Chełma, wyświęcił 
tam djakonów, hypodjakonów (starszych dja- 
konów) i kapłanów. NieKtórzy kandydaci u- 
niccy, s k ł o n n i  do łacińskiego obrządku, 
nie chcieli przyjąć jego błogosławieństwa 
przez włożenie na nich rąk; arcybiskup bo­
wiem Józef, jest Bułgar rodem, a po rosyj­
sku prawie nie mówi. Był on poprzednio 
biskupem grecko-prawosławnym i t y l k o  z 
p o w o d u  n i e p r z y j a z n y c h  o k o l i ­
c z n o ś c i  zmuszony - się widział przejść na 
unitę. Upominając się o wolność kościoła 
bułgarskiego, iprześladowany był przez eku­
menicznego patrjarchę w Turcji i musiał ten 
kraj opuścić tajemnie, aby nie uledz losowi 
swego kolegi, archimaudryty Neophejta, który 
uwięziony został. ~ W  Rzymie odebrał od 
Piusa IX  święcenia na biskupa unickiego, 
powrócił na jakiś czas doBułgarji, ale opu­
ścił ją  w 1861 r., unikając wciągnienia gu 
do partji religijnych. OUcnie mieszka w Ki­
jowie, gdzie żyje z wyznaczanej mu pensji 
w  kwocieT1.000; r. s.-" dmJ -oiM feM  jiifseJ u.

Niepodobna z śriększem uzachrajstwem 
napisać jak jest napisanem powyższe- donie­
sienie! Pożaliwszy się obłudnie na „brak u- 
poważnionego do pełnienia czyuności tej bi­
skupa.*./ autor; jakby: nigdy nic, jakby rząd 
moskiewski był istnym gołąbkiem, i nie sam 
spowodował ttibmożebność stosunków Chełma 
ze Lwowem — najspokojniej pisze: „Niektió 
rzy skłonni do 4 a c i ń s k i e g o obrządku kan­
dydaci uniccy nie chcieli odeń przyjąć świę­
ceń; .  arcybiskup bowiem Józef jest Bułgar, 
rodem, a po rossyjsku prawie nie mówi." 
Pojmujże jak chcesz!.., To bowiem jest do-- 
skonałe* i wypada z niego, źe gdyby ks, Jó­
zef umiał po moskiewsku, to alumni s k ł o n ­
ni  tł e ł  a c i ń e b  reg-o ©4, E-wą-d-k-tt,' ehęteie* 
by przyjęli od niego święcenia |j Wszystko tu 
jest kłamstwem; ci co nie przyjęli święceń 
(a ciekawą jest rzeczą, co ich zato spotkało), 
pewnie nie myśleli oni o obrządku łacińskim ; 
wstępując do. seminarium, wiedzieli oni już 
dobrzej że wszelkich, tak zwanych przez Mo­
skali, naleciałości obrządku łacińskiego, trze­
ba Ssię wyrzec i wyrzekli się z pewnością, 
lecz, przekonawszy się, ze uie idzie tu tylko 
o formę lecz i treść, o ducha,, o dogmat ren 
ligii, cofnęli się/.' w chwili ostatniej, j. dziwić 
się wypada, źe znalazło- się nawet tych kil­
ku .co się zdobyli na podobną odwagę, wia­
domo bowiem każdemu, ze od roku 186o 
Moskale pozwalają -wstępować do seminarjum 
tylko takim, którzy w swym i rodziców swycn 
charakterze .przedstawiali wszelką gwarancję, 
iż będą powolni we wszystkim rządowi. Je­
śli tedy pomimo ostrożności, J z jaką rząd 
wybierał seminarzystów, znalazło się między 
niemi kilku, co nie chcieli poddać_ się bło­
gosławieństwu zgrzybiałego i zdziecinniałego 
starca, będącego: widocznie narzędziem w rę­
kach intrygi moskiewskiej, to wnosić należy, 
że święcenia, odbyły się zupełnie na sposób 
prawosławny. Co do przejść ks. Józefa, to 
także z mistrzowskiem szachrajstwem i bez 
czelnością nielada są one skreślpue, Nie bę­
dziemy zastanawiać się nad niemi, przypo- 
mniemy tylko cośmy pisali już wprzódy o 
ks. Józefie Sokulskim, którego uwikławszy w 
swe sieci, udało się Moskwie cichaczem wy- 
wi»z'ć z Turcji i osadzić w Ławrze kijow­
skiej pod policyjnym dozorem popów tamtej­
szych; powiemy tylko, że z faktu całego i 
ze sposobu, w jaki go podnoszą pisma mo­
skiewskie, widocznem jest dla każdego, że 
Moskal co do księży, już wszystko przygoto­
wał, aby w danąj chwili oficjalnie wyrzekli 
się wiary katolickiej. Jest to tylko kwestją czasu. 
Ostateczny cios padnie wtedy, gdy Moskwa 
upora się z Rzymem co do katolików ob­
rządku łacińskiego i biskupów łacińskich. 
Księża mocnego ducha ofidawna wywiezieni; 
zostali słabi lub świętojuEcy z Galicji: spro­
wadzeni, któż więc, stanie na czele ludu ? 
W ostatniej chwili znajdzie, . się jeszcze mięr 
dzy księżami dwóch, trzech męczenników, 
lud będzie katowany, skatowany i ulegnie 
wreście, jak lud na Litwie i Rusi w roku 
1839. Jestto bolesnem, lecz pociesza nas 
myśl, przekonanie, a nawet dowód, że w re­
zultacie sprawa nasza nie poniesie na tern 
szkody. Powiadamy dowód, do tak jak na 
Litwie i Rusi, tak samo na lewym brzegu 
Bugu, przez zmianę religii nie stanie się
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lud Moskalem. Zresztą nie wiaaomo jeszcze, 
co się stać może, co się stanie. Przy dzi­
siejszych stosunkach politycznycn. sam rząd 
moskiewski może się jeszcze cofnąć przed 
gwałtem, nie chcąc wzniecać oburzenia, które 
z wioski do wioski przy pewnych okoliczno­
ściach daleko może sięgnąć. Ze lud mocno 
stoi przy wierze swych ojców, to więcej jak 
pewno; dość przypomnieć oburzenie jego i 
opór w roku 1867, gdy rządowi się zdawało, 
ii po wywiezieniu ks. biskupa Kalińskiego 
nie spotka oporn. Opór był i rząd się cofnął.

W  sobotnim numerze lwowskiego Słowa 
znajdujemy ciekawy artykuł._ Podajemy go_ 
bez zmiany;

„Z  Kijowa otrzymujemy między inne- 
mi, następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie:

„Na ogólnem zebraniu członków kuuiiie- 
tu dobroczynności z d. 31 grudnia 1871 r. 
postanowiono,' aby zapobiedz przewidywane­
mu w blizkiej przyszłości napływowi Gali- 
cjan podać następne wyjaśnienia, źe w Kijo­
wie są chętni tylko dla tych Galirjanów, 
którzy przybywają tam w celu kształcenia 
się w tamtejszych zaKładach naukowych. 
Komitet w tej mierze wychodzi z tej zasady, 
że środki jego są nader ograniczone, tak źe 
tylko może przychodzić w pomoc niewielkiej 
liczbie młodzieży przybywającej tutaj w celu 
dokończenia swoich studjów. Pomoc dawana 
w formie stypendjów już jest rozdzieloną 
pomiędzy pięciu stypendystów. Nie zważając 
na to, pojawiają'się tutaj od czasu do czasu 
świeżo przybywający młodzi ludzie, po więk­
szej części bez rekomendacji, bez wszelakich 
środków do źyfcia, i udają ■ się z prośbą o 
pomoc do prezesa komitetu i jego członków, 
nagabują wszystkich swoimi prośbami i kło­
potami i komitet czuje się zniewolonym, 
mimo żądanej pomocy, odmawiać z braku 
środków dyspozycyjnych. Jeżeli kto przybywa 
do nas opatrzony w wiarogodne polecenia 
lub wyposażony dostatecznemi środkami, aby 
się mógł utrzymać na jakiś czas, to co in­
nego; ci ludzie ' torują sobie sami drogę; i 
me potrzebują naszej pomocy. ChcieliDyśmy 
więc przestrzedz tych, których los pędzi tu­
taj bez wszelkich widoków i bez kopijki 
pieniędzy, źe takim musimy odmawiać po­
mocy. "N ie  mają oni po największej części 
żadnych rekomendacji, ani świadectw; chwy­
tają się kłamstwa i zmyślań i tym sposobem 
psują reputację innym. Z tych powodów ko­
mitet radzi przenosić się w granicę carstwa 
w razie niezbędnej konieczności, a zaopatrzyć 
się przytem we wszelkie rekomendacje i 
świadectwa, nieodbicie dla komitetu potrze­
bne."

Po zacytowaniu powyższej odezwy Słowo 
tak dalej pisze: „D o słów tych, zdaje się, 
nje  ̂potrzeba komentarzy, Niechajźe one po­
służą za wskazówkę dla młodych naszych 
ziomków, którym los ich ojczyźnie w cia- 
śniejszem znaczeniu słowa tego (w tiesniej- 
szem otieczestwie) wydaje się nieznośnym. 
Ale, prawdę mówiąc, najlepiej byłoby dla na 
szej młodej braci pozostać w Galicji i zno- 

.,sie tutaj wraz ze starszymi obecne gospo­
darstwo, wyczekując pomyślniejszych stosun­
ków. Wielu bowiem’ jak wiemy o tem z do­
świadczenia, dlatego chce przesiedlić się do 
Moskwy, ażeby nie potrzebować naginać się 
do wymagań polskiej polityki w szkole i w 
urzędzie, i ażeby skończywszy-• u nas kursa 
naukowe, nie być dla domowego patrjotyzmu 
wysyłanymi „na Mazury- , jak to się dotąd 
zdarza. Czyż długo to jeszcze na Halickiej 
ziemi ład podobny trwać będzie ? Sądzimy, 
że rząd austrjacki we własnym swoim intę- 

rresie zechce wkrótce odmienić system, który 
lcjjalną narodowość oddaje na łup obcemu 
żywiołowi, i doprowadza członków jej do roz-

Autor powiada, że do słów komitetu mo­
skiewskiego w stolicy Rusi, zdaje się, iż nie 
trzeba komentarza. Nam zaś nietylko zdaje 
się, lecz przeświadczeni jesteśmy, źe do słow 
jego, tj. do słów autora,, nie trzeba komen- 
tarza. Z tej przyczyny powstrzymujemy się 
od wszelkich uwag;

Mosk. Wied. powiadają, źe minister jum 
spraw wewnętrznych, nie uznając za dogo­
dną propozycji- Co do przyłączenia kapitału 
gminnego włościan- b. dóbr skarbowych w 
Królestwie do ogólnego kapitału przeznaczo­
nego na zapomogi w razie nieurodzaju, z wa­
runkiem, ażeby gubernie Królestwa mogły 
korzystać z pożyczek na równi z innemi gu 
bemiami cesarstwa, —  zamierza rozwazy.ć 
rzeczoną kwestję pospołu z innem porusze- 
nem już pytaniem o urządzeniu sprawy prze­
żywienia w guberniach Królestwa.

Ruski M ir  donosi: W  Radzie państwa 
minister finansów przedstawił do zatwierdze­
nia projekt ustawy łódzkiego Towarzystwa 
kredytowego miejskiego. Towarzystwo to za­
kłada się w mieście Lodzi przez właścicieli 
nieruchomości, mających hypotekę, celem u- 
dzielania pozyczek w listach zastawnych 
na zastaw tych nieruchomości, • t Założy­
cielami Towarzystwa tego_ są właściciele 
domów w Łodzi: K. Bcheibler, T. Groman, 
J. Paszkiewicz, J. Peters, F. Schlimm, M. 
Leinweber, H. Schlósser, K. Helich, H. Kon- 
stat, M. Laski, W. Ginsperg i Rafał Sachs.

Kurjer Lubelsh  donosi o rozpurządze- 
niu jeuerał-feldm arszałka Berga, namiestni­
ka, z d. 31- stycznia r. b.r w moc którego 
kośeioły po zwiniętych klasztorach w guber- 
nii lubelskiej otrzymały nowe nazwy, Odtąd 
będą się nazywać: 1) w Lublinie: po Kapu­
cyński - r  św. Piotra i Pawła; po Bernadyńr 
ski —  Niepokalanego Poczęcia Najświętszej 
Marji Panny; po Karmelicki -?« Najświętszej 
Marji Panny Skaplerznej; po Augustjanski —  
św.. Agnieszki. 2) W osadzie Kazimierz: po 
Reformacki —  Zwiastowania Najświętszej Ma­
rji Manny; 3) W  osadzie Józefów: po Ber­
nardyński Bożego Ciała. 4) W mieście 
Lubartowie: po Kapucyński ,św. Wawrzyń­
ca. 5) W  mieście Janowie: po Dominikań­
ski —  św. Jana Chrzciciela. .6) W  osadzie 
Opole: po Pijarski — Wniebowzięcia Naj­
świętszej Marji Panny. 7) We wsi Górecko; 
po Franciszkański św. Stanisława, 8) W  Pu­
szczy Solskiej :9' po Franciszkański św. 
Marji Magdaleny. 9) W  mieście Chełmie: 
po Pijarski —  św. 12 Apostołów. 10) W mie­
ście Kraśniku: po Kanonikach regularnych

-  Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny. roku Wydusi tylko około 3.500, podczas gdy 
11) W  Krasnobrodzie: po Dominikański —  , zwyule wynosiła około 5000. Obrazów Cour- 
Najyiedzenia Najświętszej Marji Panny. . beta znanego członką_ komuny, komisu ■*¥.-

Komitet główny da spraw włościańskich j siawy nie przyjęła, 
w Petersburgu zezwolił ua wpisywanie osób P. Thiers_ nie zamieszkał w_ Paryżu lia
postronnych, mających grunta rządowe, do 
gmin wiejskich w guberniach południowo-za­
chodnich (na Rusi) bez wyjednywania uwol­
nienia od gmin miejskich, do których należą, 
z tem, wszakże zastrzeżeniem, ii ciążące na 
nich w gminach poprzednich zaległości po­
datkowe, ciążyły tylko na nich osobiście. To 
zastrzeżenie wypływa ztąd, źe w miastach 
każdy ospbiście odpowiadąjza podatki, a w, 
gminach wiejskich istnieje poręka zbiorowa, 
i to właśnie wstrzymywało dotychczas pozwo­
lenie zapisywania się do gmin wiejskich bez 
poprzedniego zwolnienia z dawnych gmin, 
udzielanego dopiero po spłacie zaległych po­
datków. "i i  ■■■■< '• " -r

Pani Demidowa powzięłą myśl założenia 
w Kijowie domu roboczego, w którymby isto­
tnie ubodzy mogli znaleźć przytułek, poży­
wienie i możność zarobkowania wedle sił i 
uęoiejętności swoich. Podając tę myśl, ofiaro­
wała na wybudowanie domu 5000 rubli, na 
utrzymanie go w pierwszym roku 1500 rubli, 
i w drugim roku 600 rubli. ' Jeżeliby Rada 
miejska kijowska uwzględniła propozycję, to 
uprasza: 1) o wyznaczenie dla tego przytuł- 
kti bezpłatnie gruntu miejskiego,, na którym 
mogłyby być wystawione domy robocze z o- 
gtodem, i 2) o mianowanie oddzielnej komi­
sji dla ułożenia dokładnych przepisów wzglę; 
dęm urządzenia i utrzymania tego domu ro­
boczego. Rada miejska uchwaliła: oświadczyć 
pani Demidowej wdzięczność za jej ofiarę, i 
dla ułożenia projektu ustawy domu robocze­
go dla biednych miasta Kijowa, i dla wska­
zania wolnego placu miejskiego pod ten za­
kład wyznaczyć osobną komisję.

Czytamy w Orędowniku: Deputowany 
dr. Lucius zdał sprawozdanie w komisji edu 
kacyjnej w sprawie petycji o równoupraw­
nienie języka, polskiego w Prusach Zacho­
dnich.,Liczba podpisów: 49.227 nie ma, po­
dług sprawozdawcy, wielkiego znaczenia, po­
nieważ 21.405 z nich osób podpisało się tyl­
ko krzyżykami, z czego naturalnie ma wy­
nikać, źe kto nie umie pisać, nie może żą­
dać równouprawnienia języka swego (dosko-. 
nale!) Gdyby Polacy z Prus Zachodnich na­
desłali byli petycję chociażby przez 100 o- 
sób, a pomiędzy temi przez 50 krzyżykami 
podpisaną, wtedy byłoby to niezawodnie nad­
zwyczajnie waźnem. Tak, jak się rzeczy ma-., 
ją obecnie co do tej petycji, są to tylko 
gitacje" polskie, bo żądać praw przyrodzo­
nych — jest tylko a g i t a c j ą .  Pan referent , 
dr. Lucius, proponuje w sprawozdaniu przej 
ście do porządku dziennego nad temi pety­
cjami, co tem bardziej się poleca, źe w o- 
statnim czasie język polski w Prusach Za­
chodnich zamiast się cęfpąć, zrobił niej akię 
postępy (!!!) J,j t ( ■ ,,

Pod dnigm 26. p- in. -piszą do Gazetytoruńskiej;  ̂ A ęii:
Właśnie otrzymaliśmy rozkaz regen­

cyjny, aby większą niż dotychczas pieczoło­
witością otaczano w szkołach naukę niemie­
ckiego języka." Szkolni inspektorowie 4  re- 
wizorowie mają tę „tak waź*ą szkolnej nau­
ki gałęź- najusilniej protegować i udzielać 
odpowiednich wskazówek nauczycielom. Podo­
bne rozporządzenie jest tu całkiem zbyteczne; 
tu na Szląsku bowiem nauczyciele nigdy nie 
zaniedbywali języka niemieckiego; tem więcej 
tłumaczą sobie rozporządzenie ow o’ w ten 
sposób, jakoby teraz ani Słowa w języku oj­
czystym przemawiać nie mieli. Fałszywe to 
pojmowanie rozporządienia; bo rząd tego 
przecież nie przykazuje Zaniedbanie języka 
ojczystego sprawia umysłowy zamęt i kalec­
two na duszy, a w dalszej przyszłości głodo­
wy tyfus, który nietylto Polaków, ale także 
i Niemców napaść może. Nauczyciele nasi 
powinni przeto rzecz ę należycie rozważyć 
i nie tłumaczyć sobie rozporządzeń regen­
cyjnych gorzej, niż oie ^rzeczywiście opie­
wają.-

Zmienianie nazw osad polskich na nie­
mieckie coraz więksse przybiera rozmiary. 
Za najwyższem przyzwoleniem nazwano sta­
cję pod Swibą, w p<wiecie ostrzeszowskim, 
na kolei wrocławsko-rarszawskiej „Louiseu- 
hof- , a przystanek p«l Podzamczem, w tym­
że powiecie „Wilhelasbruck- . Prócz tego 
zmieniono nazwy ndtępujących wsi rycer­
skich: Kierzna B.,; w iowiecie ostrzeszowskim 
na „Waldau“ i Małgo Iłówca, w powiecie 
śremskim na „N itsch".’

'  -fią w o jn ijju i iiiy jjM uN ay.L ^K l o J o k h  riiy t
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Utrzymują, źejeierał Trochu ma w tych 

dniach ogłosić drutem broszurę, w której 
ma opowiedzieć wypdki, jakie zaszły pod­
czas jego gubernatoitwa w Paryżu. Broszura 
ta oprócz pojedynczph szczegółów1, które je­
go adwokat A llou"sam  Trochu ópowiadał 
na posiedzeniach sąowych, zawierać będzie 
i zeznanie o bitwie pod Buzenyal, od czego 
jenerał powstrzyma się w swoim procesie. 
Nowe to pismo ’ in: zawdzięczać sWój począ­
tek nie tyle wyrokwi sądu przysięgłych, il& 
nowej książce Juk Favra: „Histoire du
gouvernement de befense nationale.“

Corresp. Hava zwraca uwagę na fakt, 
o którym było wiel mowy w procesie, że 
cesarzowa wyjechał; z Paryża nie 4. wrze­
śnia, jak ogólnie pcają, ale przepędziła noc 
jeszcze u amerykaikiego dentysty Evansa i 
dopiero d. 5. udała się do Trouville, zkąd 
jak wiadomo wsiąd; na okręt W drogę do 
Anglii.

Ta sama Oorro. donosi dalej: Kom i­
sja śledcza 4. wrzefia rozszerza z każdym 
dniem zakres swoictbadań. Udało się jej 
dostać cyfrowane dejszc, jakie wymieniane 
były pomiędzy Tourca Paryżem i obecnie 
zajmuje się ich odeyowari^m.

Journal Officielionosi, że do 30., mar­
ca sądy wojenne puśiły na'wolność 21.092 
osob, skazały na rozjaite kary 6887 osób, 
a 1265 osób zostąje.eszcźe w więzieniu.

Na. tegoroczną wyshtwę paryzką obra­
zów malarze nienPccJ mc nie posłali, spo­
dziewając się zapffn® złego przyjęcia. Dla­
tego też liczba rfazów wystawionych w tym

czas wakacyj parlamentarnych, ale często, 
przyjeżdża tam i daje posłuchania w pałacu ’ 
Elizejskim. Mâ  w tym pałacu także urządzić 
trzy koncerta. ‘  Jest to sposób przyciągania 
członków prawicy do Paryża, ale ci odgrażają 
się, że ani na posłjich«ińącb_iani _na koncer-r 
tach nie będą. "

Rz.ąd włoski nie jest podobno zadowo­
lony z odprawy jaką dał Thię^g petycjom g  
sprawie papiezkiej, i p. Nigra, będąc nieda­
wno na posłuchaniu u p. Thiersa żądał dal­
szych wyjaśnień. Thiers jak wiadomo powiem 
dział w Izbie, źe sprawa rzymska musi być 
dlatego odroczoną, ponie.waź obecnie Francja 
nie ma dość środków, aby ją energicznie 
poprzeć. ’ r ■

W  dniu 3. kwietnu podsłuchiwano. p„ 
raz siódmy marszałka Bąjąiue. Posiedzenie, 
trwale) 6 godzin, a mimo to ińa być mar­
szałek jeszcze trzy lu b ,cztery razy przęsłu 

.chiwany. ’ . 0q v

. t o

mej, obawiając się narażenia swycł\ majątków, 
i gdy jedynić-przystąpieniem jego Ao spółki za­
łożycieli możliwem było otrzymać ^aedsiębior- 
stwo i utworzyć akcyjne Towarzystw© 'N ie . in ­
teres więc materjalny kierował piiUj iep* potrze­
ba było z jego- strony poświęcenia czasu, -sil i  
zaangażowania znacznych, funduszów z naraże­
niem się Da wielkie straty w j,azię ..niepowodze­
nia, a bez wszelkich widoków by najmniejszego 
zysku w razie powodzenia. ”  '  ) i

Nie było repertoarza, to jast biblioteki tea­
tralnej, bo przez ośm lat p. Miłaszewski ani je - 2 
dnej sztnki nie ęddąl -dę biblioteki fundacyj nej, 
pie hwlń: garJęrooy oiip,... fl.iniaj fundacyjna 
jest w najgorszym stanie, nie było możliwości 
skompletować skład artystów w dwóch tygo­
dniach. Pan Miłaszewski w prywatnych kołach 
a pan Lam w Dz. poi. di wili sobie z nowego 
przedsiębiorstwa, iż i nie zdołają bez garderoby i 
repertoarza nic uczynić, i zaledwie w kijka mie­
sięcy przedstawienia urządzić będzie można. Trze­
ba było te wszystkie trudności usnnąć szybko i 
raźuie. /Właściciel Gazety skłonił swego syna 
dyrekjjtrą teatiia poznańskiego,-wbrew j»go dntd* a—

,resowi ą© nieprzyjęeia ofiarowauego mu kam kony 
traktu au, dalszych lat sześć, aby repertuarze^

D z is ,p godzin ie p ie in sze j, pi^zą z Pa garderobą nową, bardzo ;doboraą. i  kilkoma;n»ło
ryża do G a zety  Kotońskiej d. 4  kwietnia, 
nastąpi^ w Sorbonie rozdanie , nagród po­
między uczmó-.y za dwa Jata, ponieważ w 
przeszłym roku z powodu wojny me było 
tego rozdawania. Minister oświaty, Jules Si­
mon, który przewodniczył uroczystości,'miał 
dłuż sza mowę, w której energicznie przema­
wiał za polepszeniem systemu wychowania 
we Fiancji, i powiedział, źe francuzkiej n- 
miejętności brak narzędzi, aby się mógła 

.wznieć na pożądaną wysokość „Pragnę do­
wieść deputowanym Francji, źe nam brak
narzędzi i chcę, aby to oświadczenie moje 

.było dla jednych wyrazem sumienia, dla in­
nych podnietą.- - Całe zgromadzenie podnio 
sło się przy tych słowach, aby zaprotesto- 

. w,ać przeciw tym ,’ którzy chcą Francję w 
ciemnocie widzieć pogrążoną.

P. Mottu,’ członek Rady municypalnej
Paryża, który w ostatnich czasach był pe­
wną znakomitością polityczną, skażany zo­
stał za fałszywe bankructwo na dwa lata
więzienia.

La (Jloehe umieszcza następujący list: 
„Thionville 3. kwietnia 1872. Panie redakto­
rze! W  numerze pańskiego dziennika z li-4-2 
kwietnia, powiadasz pan. źe jeden punkt 
jeszcze pozostaje do rozjaśnienia: mianowicie 
depesza marszałka Mac-Mahon do Bazainea.

„Człowiek, który nosił tę depeszę, zna- ’ 
ny tu jest od wszystkich/ jeżeli rada śledcza 
zażąda, stawi się do jej rozporządzenia. Jest 
to Flao, ajent policji w Thionville. 'Chociaż 
opuścił nasze biedne miasto, przychodzi tli 
przecież parę razy na tydzień, i jeżeli uwa­
żasz pan, że to pomoże i do skonfundowania 
Bazaine’a, ' to mi napisz, a przeszlę pana 
Flao do Paryża.

„Pozwól, danie redaktorze, że ci jedną 
myś'; podatn: Czy rada śledCża zapytywała i 
przesłuchiwała wyższego komendanta z Thion- 
\;lle podczas wojny? Jeśli tego nie-irobtóno, 
jęst to wielka luka, i zdaje mi się, że trzeba 
ją koniecznie zapełnić.

„Tym komendantem jest półkownik Tur- 
rier, obecnie wyższy komendant fortu Yin 
cennes, Będzie on mógł powiedzieć, ‘że Ba- 

i zaine był uwiadomiony o tem, iż 'energiczna 
załoga Thiontille- nagromadziła była wfclkie 
zapasy żywności w nadziei, że towarzysze z 
Metz: przyjdą je  zabrać. Trzy pociągi z ży*■ - 
wnością oczekiwały na armię z Metz, most 
na linach przygotowany był na Ornrd:- H ip -’ 
polite ^Tissot, były komendant wolnych
strzelców." ’

* I iłmąnrris, inom.Y/toiTtna mywg i .tnowj-iw

J a p o n i a .
JoijsL

Wielkie i radykalne reformy przeprowa­
dzone tak nagle przez mikada, jako to oba­
lenie feudalizmu i sekularyzacja dóbr ducho. 
wnych, musiały wywołać silną reakcję, i o- 
wocem jej jest konspiracja, którą obecnie 
odkryto w Japonii. Konspiracja ta ma być 
bardzo rozszerzoną. Dopiero  ̂dwóch spisko­
wych aresztowano. Cudzoziemców wezwał rZąd, 
aby się zachowywali jak..nąispokpjniej', i nie 
wydalali; się z miast. “ ,J 1 I

dymi, utalentowanymi artystaaii tamtejszej sfcenjjf, 
zasilić scenę tutejszą ;i umożliwić -rozpoczęcie.ąi 
prowadzenie przedstawień^ MnRyw

Zresztą. Towarzystwo akcyjne, którego sta- 
ttita już są potwierdzone, wkrótce wejdzie w żyf 

.cie i nkuiistytuujC-isię, 3 t  sprawozdania, które bę­
dzie drukiem ogłoszone, płzekęńają się wszyscy, 
że żaden z założycieli najmniejszego Hntterjalne- A 
go iutereąjL w .tom  przedsiębiorstwie n iem alże 
podjęli ęi^jtego trudp,^g^.. pbęwią,zkp, jpdypje ala 
dobra scopy tutejszej, ,i.f.by  nie dopuścić dalszpr 
go zatrzymania sceny i- opery niemieckiej, i m  
walka prowaazona przeęiw Towarzystwa akcyjne 
mu .z .ffętnych^wypływa.-kódul, niafiwTkS oh

■JUMS już wszyscy uznają, przedsię„
biorstwo- w .bardzo krótkim czasie- od razu g 
upadan dźwiguęło scenę polską, ,i,<t jdkby cnęLęp)

.wj prz ńągu dwóch tygodni utworzyło hobrą #- 
pei  ̂ polską. Dgiś już zawiść i ałość umilknąć 
musiały wobec istotnego stanu teatru polskiogó, 
lun zasłania., się osobiatemi wj',ciet'zk;imi. Gdy 
przedsiębiorstwo dalej jeszcze roZjWwńa swą czyn­
ność —  w tym kierunkn, który ;shbie wytknęło, 
już wtedy i to zasłanianie aię osobistemi wy­
cieczkami wywoła’ jedynie oburzenie powszechne 
pfzeciw zasłaniającym sig " ^ 'cw-j*? oq towu

W sobotę kaponier Józef Rokita, będąc mo­
cno pijanym, wypadł przez okno<2 . piętrą kosąęa 
przy ulicy Gródeckiej skutkiem wląsnea ąieastęy,* 

'żności. i .uszkodził, f̂ ę (1dę^ć ’.. ąpacznie >  nogi i 
jedną rękę. Oddaiio-. go. do ^zpitalu wojskowego.

W niedzielę o godz. 8. wieczór wybieg] 
muciiy pijany szbieguwiec Wikia z pułku bą, 
Kellner z szynku obok targęwicy drzewnej a wj- 
wijąjąt dobytym z pochwy bagnetem, odgrażaj 
się przechodniom ; w skutek czego żołnierz pel)- 
cyjny, bkotnicki,, .którego od bagnetem pchęąć 
zamierzaj przyaręsztowaj,- ^ id^afił dp -POr 

slipjii&n t yhg /juinssnłg muł
— Uo Aaminlstradji Gazety 'Narodowe)

nhaSBTrfllu i ---- . e n ;, .  WglLJ Hi Tli/rt^„yr t
i j Na .0. ś.w i a t  ę 1 u d o w ący iUczniowie JY. 

klasy oddziału 3go gimnazjum Prancisisita Jtó- 
z e fa *  zir. 84 psi boq t  9in —  ę[9j_

— Z Tow arzysiw a prawniczego Sekcja«  
[dla administracji1!' nauk‘apółecznyCh ndhędzi^śwt '.m 
1 posiedzenie -w (ir(Wę 'łi 0 . o>" gbćtóKHF®
7J, wieczorem. Zaprasza-^ię ciKrtftówk'IiJdł̂ ioziie-“ 

i gb łżhbrahite w o iq M iq  ęi? ojuiniBS ynondo Jsoidag
i -  OCLI !  i d o ;  _ ;  | ikł i  i s  yiłojjii

— Wiądomośc Podana przyj: Gazdę 
d/>w<\ ‘lwowską pod - rubryką „ wiadounujó miej­
scowych- ,o pokąsaniu przez wściekłego, psąjp. 
W. ’ .Boguckiego, wlaścicjplą | demu' Nr. 199 .u^
Łyczakowską,"%^a?uje..pięf zupełnie liezpęd^wjpą

aM
.sw

—  CuŚ, pisma hum orystycznego w yszedł nr. 
6* w Krakowie peten dowcipu. Treść jego ; R o­
bra nowina lie fh  tp pdpamędź tymk fCję flam*wia- 
ją  nas, żebySifi^ ^talFM ÓfckalŁ icki)

Ucyjskie)j;
pyośtsżo

. Prusakami (Eulenburg): Pomniki anatomii ga-
t/łtrtolnai • w  j t̂ .1 . i i 1 -L' ‘ iY . 'a. !* i ' - _K .

x ? -f— _ . — \)2W
db m ^ M rtystyczn a j Wyprawa] p)T Nowy

-ATU

K  r

udoi1 \K[ fuiowusi 
in o j  “'m ioiw oo 

c in ż o s w  .»(£ nn ułl 
,  - a Jki. uiJh)

1 K  'do-
.iJIod oitu

—  Kurjerek lwowski. Unią dzisiejszego 
miała się odbyć rozprawa ostateczna w procesio 
o obrazę honoru wytoczonym przez 'pana Drlświ- 
cza przeciw Gazecie Narodowej. Lecz gdy pa 
bliższych wyjaśnieniach mi,ędzy obę stronami 
przyszło do porozumienia się, j  gdy już z  prze­
prowadzonego sądowego śledztwa w .sądzie posyia-i 
towym miejskim okazało się, ii, co do podąnęgp 
faktu nie była istotą czynu skonstatowaną, wifc 
pan Orłowicz w porozumieniu z oskarżonymi od-, 
stąpił od procesu. „£15)1/

Bilety ua drugie przedstawienie Halki bydy 
w c z o r a j  .ta) |amo: .rozkifpioni; jak za pierwszym, 
razem..-'b

W aubotę w operze Gounoda P a i ms t  wy- 
stępuje panna Kiofat w roli ■ SyblA- i Śpiewać bę- 

; dizie !pd':włosku'.KtBhifix
Z  powodu słabości pani WoleńskiCj nie bę­

dzie dana jntru komedja 'Scribe’g o : „Szklanka
wody/- lecz dwie komedje, jedna -Fredry „Gdld 
hab,“ i druga „Partja pikiety- , któremiały:Jbyć 
dane we czwartek

Jakiś Żłoczowianin napisał do Dziennika 
polskiego korespondencję, w której rzuca podoj- 
rzenie, że umieszczona w GaZ. Nar. interpela­
cja Złoczowian do pana Lama nie był* 1 napisa­
na w Złoczowie, lecz sfabrykowana we Lwowie. 
Na to odpowiadamy mu, ż’e interpelacja owa z 
poczty złoczowskiej nadeszła do redakcji Świtu 
wraz z listem od interpelantów. Ow korespon.- 
denl Dzień, polsk. mylne wnioski czyni, na 
mylnej oparłszy się podstawie. Właściciel Gaz. 
Nar. najmniejszego ni&terjalnegó ibteresn niema 
W przedsiębiorstwie teatralnem a przystąpił de 
grona założycieli w ostatniej chwili, jedynie 
z n i e w o l o n y  przez nich, gdy panowie nasi, 
którzy do spółki byli przystąpili, odstąpili od

sprawie składek ną ośw iatę;; Naj- 
ruzwązanie kwestji dosyć zaw iiłm ;: Wia- 

r - v - ctaV  .wyprawa, pp xołuiŁ; Nowy 
paragraf ustawy prasowej; „Dzwonkowi1* podzwoń- 
he ; Recepta na wielkiego człowieka; Pytanie; 
Rkładka na oświatę i w dodatku dalszy arkusz
„Paąny z piątego piątrąi,'6 ' 07 aB‘ W0,I ;' _

I 1 - A W  f iy :n fyri  cun8 a«8[8iai#woqta}l
Prom yka, Pisma dla dzieci wyszedł pr«

LO. i  zawiera: Pudelęciko, powiastkę Skiby 
(z ryciną); Rozmowa z gołąbkiem-wiersz W. B e ł - t j j  
zy; Słońce i księżyc z przypowieści wschodiiięh; 
Młodość Józefa z 'dzihjóż^ ^hTblijnych )(z ‘ ty<5mą); 
Zagadkę ; Skarheukę na Oświatę łńdpwą ' :'IW 4X1

—  W sp ra w ie  o św ia ty  lu aow ej. ę -ra­
dością przystępujemy ijLo .zapisania w tej fu tr tę t  ^  
oowegó faktu ofiarności' ną polu.j.oświaty ludo- 
wjej, , Faktom tym,'jest ciąr JE .kę. ^r^ylm jjąj^ "  
Wierzchlejskiego na oświatę ludową w iloścj 5DQ 1 
złr.J;fi  drugi, kapitąjy ębr^dku j z , k a t. i w Ł ' 1*
300 zlrf  Drzykiady nąć
dpkjąmacje i , zaęhęty^óbyjjiwpiej^y ‘ ząafef 1

j 9Piaw
P Al. ; Remerówna, naaczytielka, ilo+ifw 

żyła kwotę prehumeracyjną hu dwa eguemplarzc. 
O piekuna d z ied ,  w celtr ‘obd m eeu . ‘niemi 2 «; 
szkółek ndemającyćh funduszu na . aflfplStóaiie 
prenumeraty. Administracja O piekun a ’ dzieci.y s s  
Lwów, 36* 4, idąc aa myślą azlachetl^j dfcoweay-' u 
ni wzywa szkółki gie mające fwaduBittiio'pbtąuia 
swego- adresu —  ifc We swej dtrody* jk^zcZe 

‘ egzemplarze dr rozdania przeiflacat, cztery sakóK Sk 
ki wiejskie antena mogą otrzymywać . ( ję ieh u n a  y ,  
dzień. ‘ iw loJJisl. i l in y s r /s ią  łoiniog

j z  Pragi donoszą o podóttfacj do iw ę .-u l
wskiej przemianie'nazwisk dHc I pfdców taifitiej- 4  
szych. Projekt- -wydziału fłkdy miejskiej hhfco 
ponsdawać imiot/A/ł * ' Ż } Bakunina, Rossfełż, ^  
Postowójtowhy, Larigiewicza rtp,, ktorp upamię­
tnią M df i pbstaćie syihpatjCznh dla naroją. o śot

_  Niemiecka wolna akademia muzyczna ®
W Berlinie, z dniem 5. b. m. weszła ’ w życie. ^  
Dyrektorem joj zamianowany został hr Tadeusz 
Tyszkiewicz,, znany zę. .swoich głębokich ptudj^w * 
nad mnzjką i wielu miłośnik sztuki. ' 4

'—ti Komitet zarządzający Towarzjostwa o- 
pieki naroiuwej składa najserdecwioj€Bo.!podEi|r \ui 
wanie niżej wymienionym ofiarodawcom za nade­
słane przez nich fundusze na cele opieki naro­
dowej :



Pp Kornelowi Suchodolskiemu 10 feir. Pa­
włowiczowi 3 złr. 29 ' ct. JE. hr.* 3tąrzeńskiemu 

* 2 0  złr. Józefie SzeMskiej 5 złr. M- 3 złr. W ła­
dysławowi Skrzyńskiemu 25 złr. Tadeuszowi, 
Onufremu i Władysławowi Tiłrkułom 15 ztr. 
Klobasie 100 złr. Łukasiewiczuwi 50 złr. E - 
dmundowi hr. Krasickiemu 15 złr. _

Nadto pp. Justianowi, Antoniemu Manek, 
Baczewskiemu, J. Adamowi, Bruh.1, Moerl, Bała- 
banowi, Królikiewiczowi, Hoffmann, piof. Benoni, 
Adamowi, Rudolfowi Ner, Oboiewskiej, Pol, Bir-
kle W arzecha, S ta ^ li lle ,- ' Erbahr, Zółkiewskio-
mu’ Monne, Wasilewskiemu^ "Pasterskiemu, Gross 
i Struś ksks^ franciszkanom, ksks. dominikanom, 
Niżynieckiom” ' Wyspiańskiej. Sumińskiej, prof. 
Kisielewskiemu, Rottlauder, żmudzińskiemu, Le­
wickiemu, którzy datkami swemi przyczynili się 
do święconego, jakie Towarzystwo dla osób pod 
op iek ą  je g o  zostających, w biurze swem urządziło.

W a lerja n  P od lew ski, prezes. 
A n to n i S yroczyń sk i , Czł zarządu.

—  Na historyczno muzeum w Rappers-
Wvlu złożyli: Za staraniem p. Marji Mangoldo- 
wej ; Lipińska 1 zł., S. K. 20 c. W. Małaczyń- 
ski i  zT. 2 0  c „  ks. W. Wojnarowski 50 c., ks. 
Jan Wąsowski 2 zl. Metelski 50  ci, Tad. Chą­
dzyński 1 z ły  L. Majewski 1 zł., Jakób Schmidt 
1  zł., Micnai Ewy j. TT," Jan Rup 50 c. Filip 
Ewy 1 zł., Daniel Kintzi 40  c . , ' Piotr Chiist- 
man 40  J -iP ip lir  Christman 40 c. Pioty Lin- 
scheid ,4 0 , 0 1  Jakób Bergthal _50 ^  -M._ Mangol- 
dowa 5 zł.

r Za staraniem p. Linkowej tv Komarnie: 
N- N. 1 ' zł., T. 3. 50  c., St J. 25 c i ;  F, S. 
2 0  C, A, K. 15 c „  A. Emperle 1 z ł.,' L. G.
1 zł., Fr. J. 20 c., KI. 1 zi., Górski 1 zł.,
M. W. 1 zl., F. BI 25 c., N. N. 25 c „  Fel.
25 c., L. 25 c. N. H. 25 c., Rudnicki Stani­
sław 50 c., Okmński 50  c., Zawistowski 50 c., 
K. B. 50 c., A . B. 50 c., razem 28 zł. 65 c. 

“ Rudki d. 3. kwietnia, -  n  ■ . .
' I—  Spraw ozdanie Wydy&lu krajowego z 

zarządn fundacji stypendyjuej Agenora hr. Go- 
łnchowskiego za rok 1 8 7 1 :

Gotówka: Efekta . 
A. Przechody. zlr. c. zir. c.

1. Odsetki od jb ligacji . 773 10. —-
2 . Gotówka za wylosowane

efekta _ . . * 160  —- '—. —-
.3. Efekta /,nknpione_ . Adi —  727 -01

urną. duchudów 
D o . tego_„zapas początkowy 

Razem . .

933 10 727 01
466 19 18760 —

1. Stypendja

1399 29 194g7 01 

B. W ydatki:
.  . '700

626. 19
-  M

16 0  —
2 , .Na zakupno efektów
3. Efekta wylosowane . .

Suma wydatków 1326 19 160
Do tego zapas ostateczny ■ / J 3 _ j 0  13 32 7  01

Razem jak wyż^J- 29 19487 01TPorównywując zapas
t e c z n y .......................... 73 10  19327 Of

z zapasem początkowy^ )46& Il9 1 .8 7 5 .0 .  7  ̂
uknuje się w gotowiżnie

1 ubytek o .u j j t u « lu » Ł i . » e 9 3  09 4 
zai* wiefektach pomnożenie o r» —  567  01

I We. Lwowie dnia 28. marca 1872.
-piW(*u Tfiza o-wcn tiuiy* rumy •Ho iitori *'b nj 
S p r  a w o z d-a n i e Wydzialn krajowego z 

narządu fundacji stypendyjnej ś. p. Kajetana hr. 
Leymv;ego za fok 1 8 7 1 :

Gotówką: Efekta :
I U fi p A .  Przychody: złr. c. ’  złr. c.

1 . ' uasetfci od Abligi^ji ' 823 70  — __
2. yGotówką za wylosowg,ne-

efekta , ,  "  on fi __ _____n 'cif i.* eaia. -iuu —  —3 . jEfekta zasap,one .  — . 1040  40
Suma dochodów 1023 70 1040 40

tego zapas początkowy 696 38 18 80 0  —  
Razem . TT720 08 T 9 8 4 O T 0  

W^ atki: " "
Wypłata stypendjów _. 50 0  -—  __  __

Rozmaite . . • 1 21
1.
4•
3.
4.

Do

Ną zakapno efektów 896 37 
Efekta wylo^)jvane . - 200 —

Suma wydatków I4 o 0  'ÓS 200 —  
tego zapas ostateczny 319  49 19640  40

Ra^em jak  Wyżej 1720 08  19840 (O 
Z porownaąia , apa^  0^ _

tecanego - . ,4 3 1 9  49  1 9 6 4 o  4 0
z ^apasem początkowym

się w_gotowiźnjJ
696 38 1 8 8 0 0  —

okazuje
n by tek o 

w efektach pomnożęza:

wc
K

nie o 8 4 0  4 0
W e Lwowie dnia, 28. marca 1872 .

T Czerniowce fi- kwietnia, Gmarl tu 
oraj weteran adwokatów tutejszych Kajetan 
m il w 80  rokn życią. Był -to jeden z naj-

■ i
aow, r jest różnica we wszystkiem azls tak 
wielką, jak dzień do uocy między dawnymi dzier­
żawcą a teraźniejszym. Co do strony moralnej 
W. Wołodkiewicza jest najzacniejszym człowie­
kiem i obywatelem życia —  że tak ę o wiem pa- 
tryarchalnego, najlepszy syn i brat itd. liczne 
: bardzo liczne codziennie tego są dowody.

Oby tylko tak wszyscy postępowali nieby- 
łoby szkalowauia się publicznie —  więc odda­
jąc sprawiedliwość zasłudze, uważam dowodzenie 
autora w zarzutach czyuionyoh a niczem nie- 
popartych, za jakąś złośliwość tylko—j bo nie po 
clirześciańśkii! * ^

Ks. S ta n is ła w  K a s to r y , 
proboszcz rz. kat. w Brzozdowcach.

Z  pow iatu  S iarum iejsk ieyu . (Wolno 
się icraz z kilkoma pannami żenić.) Niesłusz­
nie zarzucają nam kobiety, że ęhociai nam się 
która z nich podoba, niechcęmy bez ubocznych 
materjalnych widoków, zawierać ślubów...małżeń­
skich, że jesteśmy egoiści -  motyle, które z 
kwiatka na kwiatek przelatują, niewybrawszy so­
bie na zawale żadnego, któryby troskliwemu 0 - 
grodnikowi cale życie pielęgnować, podlewać, jego 
zielonością i świeżością żyć, i z nim zwiędnąć . 
wypadało. Otóż zjawił się bohater płci naszej j 
wielki obrońca honoru naszego pod względem 0 - 
choty do małżeństwa, a jest nim p. Z. leśniczy 
Towarzystwa produktów leśnych w Pętlburzu. 
P. Z. rodem z Czech, przybywszy do Galicji, zro- 
bit znajomość z córką pewpego urzęduika, która 
mm się podobała, f  z któr^ m iał'zam iar się oże­
nić. Tymczasem wypadł ma jakiś interes jecha­
nia do, Czech, co też u czyn ił; tam poznał pe­
wną pannę, która nietylko że mu się podobała, 
ale oprócz tego cała jego familja starała się go 
do ożenienia z nią nakłonić. Nie długo dał się 
p. Z. do tego namawiać, zrobił oświadczenie -1 
w krótkiem czasie pojął czeszkę za żonę. W  kil­
ka tygodni po weselu przedsięwziął p. Ż. do Ga 
licji powrócić, przepraszając żonę, że je j żadnym 
sposobem zaraz z sobą wziąść nie może, gdyż to 
by mu popsuło karjerę. Łząpii “ oblała żoną od­
jeżdżającego męża, rachując duifa i godziny, póki 
się z nim znowu niepolączy. Nie zważając na 
zawarte małżeństwo w Czechach, p. Z. powró­
ciwszy do Galicji, odnowił stosnniri z dawniejszą 
kochanką i w niedługim czasie zawarł z nią mał-

:i związek urugi. >9 : .....
Mijają dnie i miesiące, czuły małżonek do 

Czech niepowraca, chociaż ciągle desperackie listy 
od żony z Czech odbiera, które pized żoną gali­
cyjską starannie ukrywa. ~ Nareszcie w obawie, 
ażeby źoua z Czech do niego nieprzyjechała, do 
niej odjechał, uspokoiwszy tntejszą, że jaknaj- 
prędzej będzie się starał do niej powrócić. Na 
łonie stroskanej czeszki zabawił p. Z. daleko dl n- 
żej, niżeli żonie tutejszej zabawić przyrzekł, któ­
ra tem mo<jno zatrwożona, boleść swoją listem 
trwogą,ró-kochanego męża i wyrzutami dla nie­
czułego przepełnionym wynurzyła. Przyszedł 
ten -nieszczęsny list do Czech, gdy p. Z. -w do­
mu, n ie ‘było, lecz na szczęście nie żona, ale 
matka jego go odebrała. Trudno sobie wyobrazić 
rozpacz ̂  tej kobiety, je j narzekania i wyrzuty 
które zezwierzęconemu, wszelkich szlachetnych u 
czuć j jtrajyis .rpjmpą, pozbawionemu synowi czy­
niła i ten starał się matkę uspokoić, błagając, 
ażeby przed żoną tę wiadomość ukryła. Starnsz- 
ka ukryła całe zajście przed synową, ale zgry­
zota, która odtąd ją  trapić poczęła , podkopała 
jej zdrowie tak dalece, że zaraz pt odjeździe sy­
na do Galicji umarła.

Powróciwszy do Galicji p. Z. starał się- żo­
nę przekonać, że słabość i śmierć patki, a na- 
dewszystko uregulowanie interesów, z powodu jej 
śmierci w nieporządku będących, były przyczyną 
tak długiego jego pobytu w Czechach, —  biedna 
żona uwierzyła i cieszyła się że do niej powró­
ci). Tymczasem przypadek odkrył całą tajemnicę 
która i tak długo niebyłaby mogła być ukrytą. 
Po śmierci matki p. Z. spisywano inwentarz li 
obsigilowano, a przechodząc, pozostałe po niej pa­
piery, zneletiono i Ust od galicyjskiej żony w 
starannem nkryciu. Roznamiętniona żona czeska, 
przyjeżdża natychmiast do Galicji, .gdzie czułego 
małżonka z inną żoną mieszkającego znajduje. 
Tu skończyła się działalność dyplomatycznego 
małżonka. Żona czeszka wniosła skargę do sądu 
obwodowego w Samborze, a po przeprowadzonem 
sądowem postępowaniu byia przed świętami Wiel-; 
kanocuami ostateczna rbzprawa, w skutek której 
p. Z. na karę trzechmiesięcznego wiezienia ska­
zanym został.

Jeżeli C. k. sądy za krzywoprzysięstwo, o- 
szukaństwo, bigamję, zrujnowanie (Sycia dwóch 
kobiet w stanie błogosławionym będących i u- 
nieszczęśliwienie przez to może jeszcze wiele in­
nych osób, tak małą wymierzają kąrę, czyliż nie 
słusznie powiedziałem na wstępie tego artykułu :
nWolno się teraz z kilkoma kobietami na raz 
Zoni<5“ .

r! "m ' obpif .-Joteieui óm
i! - ł#  .t.JjO (4 ‘  wibun; U

rozlegają się pienia kapłanów, tu «zlęchanio
weków i sierot, .ojców i matek, braci, sióstr i 
przyjaciół i .Szczęśliwy ten, co opnści to miejsce 
z suchą źrenicą, co opuściwszy to miejsce, nie 
zostawi tu drogiej mu osoby, bo kto opuści to 
miejsce zostawiwszy w głębi tej ziemi zwłoki 
drogiej mu istoty, ten natomiast wyniesie ztąd 
ranę w sercu, której często nic nie zagoi, nic 
prócz śmierci! I  my również zostawimy { z w ł o k i  
drogiego nam męża. to też nam smntno, to też 
nam rzewno i ' S. p. pamięci brat nas, Kajetan 
bowiem, którego zwłoki tu przed sobą widzimy, 
był nam przyjacielem, był towarzyszem, był do­
brym Polakiem, który się zasłużył społeczności 
naszej i wielkiej ojczyźnie naszej!

Kiedy przed trzydziestu kilku laty przybył 
tu do tej ziemi, zastał wprawdzie nazwiska pol­
skie, usłyszał mowę polską, ale Polaków nie za­
stał, było ciało ale ducha nie b y ło ! On pier­
wszy wlał dnszę w te martwe formy, ’ on pier­
wszy przyznał się tu do nazwy Polaka, on pier­
wszy stworzył tu społeczeństwo polskie. Wdzię­
czność winniśmy mu za to tem większą, ponie­
waż były to czasy, gdzie przyznać się do nazwy 
Polaka znaczyło prawie tyle, co przyznać się do 
zbrodni, gdzie strój polski prowadził do więzie­
nia, a język polski był straszydłem lojalnych 
p o d d a n y c h Ś  p. brat nasz, Kajetan, wywiesi] 
tu pierwszy sztandar polskości, 1 przywdział strój 
polski, wprowadził język polski z ulicy do salo-, 
nu, i jako szermierz niouitraazony słowem 1 czy­
nem, walczył za prawa nasze i

Dom jogo był przytułkiem serc polskich, 
serc gorących, tu je tulił do siebie, tu chronił 
od prześladowania, nie zwrażając na to, że sam 
się naraża na śledztwa.i niebezpieczeństwa. Czem 
był dla literatury polssiej, czem dla sztuk pię­
knych, pytajmy pisarzów, pytajmy wydawnictwa 
polskie, a dowiemy s ię , że wspierał wszystko 
co polskie, że wsparcia jego były hojne i mno­
gie. Gościnność jego była bez granic, a kto 
przekroczył progi jego przybytku, był pewny je­
go gościnności i uprzejmości. ~ Towarzystwo pol­
skie bratuiej pomocy zawdzięcza mu swój byt, 
w jego bowiem domu, za jego współdziałaniem 
zawiązane, doznawało aż do końca życia jego, 
znakomitego z jego strony wsparcia. Powodzenie 
towarzystwa sprawiało mu uciechę, a przeciwni­
ków towarzystwa uważał za własnych nieprzyja­
ciół, byl bowiem duszą i ciałem wiernym nam 
towarzyszem.

I czegóż zw loków (ak znakomitego, 1 tak 
wielce nam zasłużonego męża nie chowamy w 
ziemi ojców naszych, * czego tu na obcej ziemi 

-grzebiemy kości jeg o?  Czynimy to, bo między 
nami t u ' pracował, więc i między nami odpoczy­
wać winien, czynimy Jto, bo ziemia -ta nie jest 
nam obcą. Przerzućmy karty dziejów naszych, a 
znajdziemy tam stare smutne przysłowie: F a la -  
chia tum ulus P olon oru m  —  Wołoszczyzna 
grobem Polaków! Tak jest, ziemia ta przesią­
knięta krwią polską, a wobec tej historycznej 
prawdy,-  zrospaczony woła” historyk XVII wieku 
(Kobierzycki): Lasy Bukowiny! gdyby soki, co 
ożywiają drzewa wasze, dały się wycisnąć, wy­
trysnęłaby z nich jeszcze krew poległych tu tylu 
Polaków! To też składając zwłoki jego do 'te j 
tu ziemi, łączymy Jfuści jego z kośćmi bohaterów 
naszych, których pamięć była mu tak m iłą! Tu 
więc spoczywaj nasz bracie i towarzyszu, a pa­
mięć twoja w sercach naszych me zaginie!

— Sprostowanie. W nrze 96 Gaz. Nar. 
wydrukowano błędnie tytnł artyknłu w fejletonie 

.Jóżef Ignacy W aga; powinno być J  a k ó b  Igna­
cy Waga. W  nrze zaś 92 także w fejletonie 
wydrukowano, że Spasowicz Włodzimierz rodem 
jest z Białej wsi, powinno ” zaś być : rodem z 
B i a ł o r u s i .
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% 1 z najgori wg^ych ya-fiiotów. 
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;k'Cłi jj^ynnościach narodowych 
n^jjj^taiejajęy udział, we wszystkich skład­

kach *m-«el«~nałed©we- on spieszy1- pierwszy za­
wsze z znaczpiąjflayuj datkiem. Oprócz D zień .  
Polskiego utrzymywał Wszystkie pisma polskie, 
i zakupywał wszystkie prawie dzieła wychodzące. 
Jużima śmiertelnej pościeli polecił subskrybo- 

BWOj G °^m a'CcD lwowskiego Towa- 
ckodźT Przyjaciół sceuy narodowej. Każdy wy

udaiacv Z Turcji’ ozy tam si<*
1 aura! mu 6̂g0 znachodzil wsparcie, chwi­lowe nafret pom,es2czenie_ Cz0ŚĆ j0gQ pam ięci,

t j T -, -  Sprostowanie. Wyczytawszy w D z ie ń .  
P olskim  nr 58. 1 marca rb- pod tytu łem :
„Kilka obrazków |(L centralnego zarząJ  fimda_
cji Skam ow sluej - -  le w m 2Iliait .
wodzeuiach pismak '• tega autor -występuje z zj 0. 
śliwą jak^ś ząoięttłścią , j  ujemnie przeciwko p 
Wiktorowi Wołodkiewiczowi dzierżawcy dóbr 
brozdowieckich z powodu chyba tylko mniema­
nych uchybień przeto"1 wyliczaniem przytoczonych w 
tom piśmie zarziitówi rozbieraniem takowych trudzić 
F- T. nie będę sprawdzenie zaś tych zarzutów 
tylko kompetentną złożoną komisją orzec może.

Lecz jąfco bliski świadek i codziennie pa­
trzący na C'.yny W . Wołodkiewicza od początku 
przybycia tu, na koniec jako kapłan i proboszcz 
w Brzozdowcach od lat 26 zamieszkały, zmu­
szony jestem wyznać z .najsumienniejszą prawdę 
i stanąć w dbronie W. Wołodkiewicza. Oświad­
czam niniąjszem, że co do gospodarstwa w tych 
dotrach przez niego wydzierżawionych, co pod ka- 
żdyr wzglądom kaidj' ' przyzna, że jest 
wzorowo prowadzone, meszczędząc na to nakła-

odurowadziUśmr^0 ? , l?nia 8 - kwietnia. Wczoraj

Kr
znanego w całej ojczyźnie z znakom,tyćh 
obywatelskich. Zashigj_ jeg o  jako DoUba 
zal na emętarzu notarjusz morgenbesser w, mo. 
wie poorzebowej, którą umieszczamy:

Smutno nam bracia, smutuo i rzewno, smę­
tny jest bowiem obrzęd, w którym uczestniczymy, 
smutno jest miejsce, na którem stoimy, smutue 
jest otoczenie nasze, smutne są groby pod sto­
pami naszemi. Tu, tylko przenikające do serc

Gospodarstwo przemysł i handel.

R. LWOV> 7. kwietnia, (sprawozdanie ty­
godniowe Gazety Lwowskiej). W ostatnim ty­
godniu mieliśmy niezwykłą o tej porze pogodę. 
Dnie były jasne i ciepłe a w południowych go­
dzinach termometr wskazywał 20 stopni ciepła. 
Dnia 4';. kwietnia spadł silny deszcz, w skutek 
czego termometr spadł na 4  stopnie powyżej 
zera. Ceny frachtu są jak to zwykle w porze 
wiosennej bywa w skntek złego stanu dróg kra­
jowych dość wysokie.

Rnch w handlu towarowym ożywił się po 
"Świętach." Wszystkie koleje żelazne w anstrjacko- 
węgierskiej monarchii zniżyły z dniem 1. kwie­
tnia dodatek na ażio na 7 J/̂ °/0. Tylko kolej 

. żelazna.Karola Ludwika zniżyła ten dodatek op 
5 °/0. —  Handel naftą ustalił się cokolwiek w 
ostatnich ośmiu dniach. Spekulacja ożywiła się 
a nawet konsumeja była o wiele większą niż 
niedawno. Producenci w Borysławiu'zajmują .sta­
nowisko wyczekujące i czekają na dalszy prze­
bieg handlu. Za cetnar nafty 4 2 — 45stopnip- 

ipląfęno 14—f l 5  TOr _ *-< ■ Iłuch i* UanŚtt 
rzopakiem osłabł a pupyt i  zagranicy był wcale 
nieznaczny. Wiadomości «  zagranicy o stanie 
zasieków Są pomyślne i z tego pdwoda kupcy 
ie występują z popytem^ Nominalna cena rze- 

paln\ wynosilaj 1 4  zJr. handlu spirytu-f
solu luch był stalszy, aie mimo to obrót nie 
by ł znaczny, bo Galicja kupujo obecnie tylko 
tyle, ile potrzebnje ua kousumeję. Za stopień

łiifrlT  i  Blns«oi<i . v«irii| )u's eisi !
upirytnsu płacono 60  ,.c. —  Ruch , w handlu cu- 
Krem osłabł, co jest naturalnym wynikiem
zmniejszonej po świętach konsumeji. Dowóz w
ostatnich ośmiu dniach wynosił tylko 8 0 0  ce- 
tnarów. Z » ęetnar cukru rafinowanego płacono 
3 0 — 31 złr. —  Wywóz ja j przybrał w skutek, 
większego popytu daleko znaczniejsze rozmiary. 
Przez Kraków wysłano z Galicji za granicę oko­
ło 1100 cenunarów. Po świętach płacono za ko­
pę ja j 1 złr.

Ruch w handlu zbożowym był normalny. 
W skutek ciepłych i p ło d n y ch  dni roboty w 
poln rozpoczną się bardzo wcześnie. Wiadomości 

stanie zas owów w innych częściach monarchii 
są także zadowalniające. Na targach węgierskich 

niemieckich ustaliły się ceny zboża a miano­
wicie ceny pszenicy. Kupcy występowali z dość 
silnym popytem. Przyczyną tego objawu jest za­
pewnie potrzeba zboża na zasiew do wywozu. 
Obecnie jednakże wywóz do Niem;ec wcale się 
nie zwiększa. —  Ruch w hauęilu mąką był cią­
gle mało ożywiony. ■ Nasze młyny nie mogą ry ­
walizować z produktami młynów zagrauicznycL. 
Na dalszy ruch handlowy na galicyjskich tar­
gach zbożowych wpłyną j  stanowczo wiadomości 

rozmiarach zboża amerykaóskiego wysianego 
do Europy. Z  Niemiec donoszą, że spodziewają 
się znacznego dowozu zboża i  Ameryki.

Na targach Zamiejscowych ceny były na­
stępujące: B o c h u i a : '  pszbnica 190 f. 11 zł. 
6 0  c. —  12 zl., żyto 180 f. __8 zł. 70  c ,  
jęczmień 158 f. 8 zi. 50  c., owies 110 f. 
4 zł. Ceny były ttałe, ruch słaby. T a r n ó w :  
pszenica 190  f. 11 zł. 30  c., żyto 180 f. 8 
zł. 75 c , jęczmień 157 f. 7 zł. 50  c.,
owies 112 f  3 zł. 80  o. Ruch był slaby. 
D ę b i c a :  • pszenica 190  f. 11 zł. 25 - c „  żyto 
180 f. 9 zl., jęczmień 158 f. 8 z ł, 1 25 c.,
owies 112 f. 3 zł. 80  c Pszenicę i żyto ku­
powano na lokalną konsumeję. N î A jęczmień i
owies nie było popytu. R z e s z 6 w \  pszenica 
190 f. 12 zlr., żyto 180 f. 8 zł. 30 c., 
jęczmień 158 f. 8 zł., owies 112 f. 4 zł., 
koniczyna 180 1 60 zł., wyka 180 f  6 zł.
50  c. J a r o s ł a w :  pszenica 190 f. 10 z ł . —  
10 zł. 80 e., żyto 180 f. 5 zł. 80  c. —
7 zł., jęczmień 1Ó4 f. 4  zl. 80  c. —  6 zł.
40  c., owies 100 f. 3 zl. 20 c. do 3 zł.
60  c. Ruch był nieznaczny bo wywóz zboża
wcale niepopiacał. P r z e m y ś l :  pszenica 190 
f. 10 zł. —  10 zł, . 5 0 . , . żyto. 180 f. 7 z ł .„2 5

“S I ! ■ . 'H m
i/ud xuZpozname szersuug 
stanowczo mą się 
warzystwo.
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koła, co gdy nastąpi, 

wówczas ukonstytuować To-

Telegramy Gazety Narodowej.
Peszi dnia 9. kwietnia. W  izbie 

wyższej i niższej a powodu zaręczyn ar- 
cyksiężnicki Grzeli, uchwalono wysłać de- 
putąęję gratulacyjną do cesarza i cesa­
rzowej.

Bruksela dnia 9. kwietnia. Żąda­
ne przez Francję modyfikacjo .  traktatu 
handlowego są bardzo' nieznaęz^ę’ i będą 
przedłożone Radzie ministrów.

Fulda d. 10. kwietnia. Dzisiaj roz­
poczyna się dwudniowa konferencja bisku­
pów pruskich pod przewodnictwem . A je y -, 
biskupa Kolońskiego,’  ’  UJ ~~

157 4- 7 zł., 
4 z l. 40 c. Dowóz 
T a r n o p o l :  psze- 
— 8 zł. 90  c., 

40  c.,

c. —  7 zł 50  c., jęczmień 
owies 112 f. 4  zł. 20  c. —- 
na targ i popyt był słaby, 
ćfca 190 f- 8 .  zł. 20 "c. 
żyto 180 f. 5 zł. 2 0  c. —  5 zł. 40  c., jęcz­
mień 156 f. 5 zl 60  c .„  owies 112 f. 3 żl.
60  c. Wywóz zboża.-4o zachodniej Galicji po­
większył się w ostatnich dniach, -Codziennie wy­
wożono 1500  korcy. B r o d y :  pszenica 190 f. 
7 zł. 50  c . 97  zł., żyto 180 f. 5 1 zł. 40

—  5 
do 5

zł, 95 c,
zł. 80  c., 

groch

jęczmień 158 f. 4 zł. 50  
owiet 112 1. 3 zł. do 3

Przyjechali du Kwowa d. 9. kwietnia:

Hotel Z o rza : , Justyn hr. KoziebrodzEi, 
generał z Wiedująj gygzard Jatu^ki 7. Tarnopola; 
Franciszek Ohauuwici. z Brzożau, Aleksander W y- 
branowski z Jurkowie.
ó i l  ,

Hotel Europejski. iguacy BoDrownicki z 
Starego wieścią; StęfajL fio ża /.W ę g ie r ; Bolę§ław 
Zaremba z Moskwy.

Hotel Angielski : Franciszek Brzedowski z 
Uhrynia, Adam Dziewicz z Czerkaszczyzny, An­
toni Makomaski z Krakowa, Henryk Mierzymski 
z Boryłowa, Julian Skolimowski z Dynirk. Filip 
i Herman Bratter t  Wiednia.

Hotel Kuhna: Lndwik Poląmki z Babi- 
nia, Adolf P ru J l.i ą p r jT i ic y fg iJ jr r

Hotel L an g a : Gustaw Potsch z Lipska, 
Zygmnnt S jh iff z Lipska.

j .ya4-'

Pociągi kolejowe ną głównym dworcu
Karola Ludwika.

(Podług zegaru lwowskiego.)
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1 '' 
Odcnodzą

do Krakowa 0 g. 8 » 7 wieczór.
n i> 8 9 30 rano.

du Czernic wiec „ - ,8 r> 32 rano.
* "s 20 w nocy.

do Bi od. i Złocz. „  8 52 rano. -----
i* » 11 50 wieczór.

Lwów, z Izby bandloi 
dnia 9. kwietnia 

II . Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku lup. gal Łwpł. 60°/o 

n~ krajów, z wpł. 4C°.0 
II. Listy zast. za 100 zł 
Tow. kred. gał. 5°/0 w. a, 
Tow. kred. gal. 4°/ w, a„ 
Banku hipot. gal. 6°/
Gal. zakł. krod. włość 

III- Obligl za 100 zlr. 
Indemnizacyjne galic.

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoloondor 
Pół imporjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr•

Wiedeń d 6. kwietnia 
Papiery pańgtwa austr. 
renta aurtr. w. a.

•t ^ ^ w łrebrsra 
Pożyczka pyt. z r. 1839

płacą j żądają
złr. wal. a.

254 25 255 75
168 50 169 30
180 50 183 00
70 50 73 00E
83 15 83 GO
75 10 75 60
89 75 90 25
91 "9 ■ 92 75

75 25 76 7f

5 19 5 26
5 21 5 27
8 80 8 88
8 88 9 05
1 70 1 79
1 49 1 50
1 64 1 66

109 00 110 50

i
1

64 45 64 55
70 15 70 35

314 00 316 0

Pożyczka lottu-, z
,0- 1 : . l-joi ’i

1S54
1860

;; ;; w e i
„  pedatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„  „ bnkow.
Akoje bankowe.

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Anstrjackie 
Galic. dla handlu i przem.
Generalhank
Hipoteczny bank gdlioyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki
Yereinsbank

Akeje przemysłowe.
Budownioz. Towarz. austr. 
Borysł. Potroi. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Alfóldzka
Karola -Ludwina-■ -  
Północna BardymnA
Fr»Boiszka Józefa

złr. wal. a.
94 co 

102 uo

płacą żądają

9 ) 00 
102 25 
147 50 
118 75 
126 50 

76 50 
76 50

329 OG 
58 00 

340 60 
140 25 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00

131 25

147 25 
118 25 
120 00
75 50
76 00 
w

328 CO 
57 00 

34C 40 
139 75
0 0 0  0 0

89 50 
000 00 

00 00 
839 Oh841 00

131 7..

126 60126 70
00 00 
35 00

182 00 
m  soi
»’ 50 0 0
208 5Q

00 00 
35 50

183 00 
256 00 

0 0  
209 50

I  1  »  *

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
StaatBbabn 
Południowa 
Tramwaj wied 
Łupkówska
Węgierska północno wsch- 

>> wschodnia 
Listy zastawne. 

Galie, bank hipoteczny 6"/„ 
Bank włościański galicyjski 
Tow, kred. ziem. gal. 4%

-  >1 11 5°/„
Bank nar. austr. 5°/„ m. k

11 „ n 5°/0 w. a.
Boaenoredit w srebrze 5°;,, 

w. a. 5*70 
Kol. obi. z płer. 5°/„ 

(wol. od p. d., prc. łrehr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

• r * r. 1867

RrdęL'*
t  W  #m.1

zł. 80  c., groch 20 0  f. 8 z ł. 20  c., hreczka 
156 f. 3 zł. 40  —  3 zł. 80  c.

8 . " —

Rafinerja spiryiusu luliusza Mikola
sza notuje spirytus rafinowany stopień 69 , spi- 1 
rytu? rafinowany^? anyżem ątopień 72- ,

l >  I ,  1

. i ; * , ,  i m * * * *  Ll L a
—  Wiadomości społeczno - ekonomiczne .

Stowarzyszenie Izraelitek utrzymuje ochronę 
dzieci w Krakowie na Kazimierzu.-  Ze 
zdania za r. 1871 widzimy, " iż utrzymywanych _  
było w ochronce 40  sierót, kosztem 1722 złr. 
Kierowniczki tego zakładu umiały - przy silnej 
tylko pracy i troskliwości utrzymać go tak ma­
łym kosztem, co podnosimy z uznaniem położo­
nych przez nie zasług. Z  Londynu na ochronę 
nadesłano 334 złr., składka zaś roczna krakow­
skich Izraelitów przyniosła tylko 331 żlr /j1 
świadczy o małej bardzo ofiarności n asych  jńSf 
skich żydów.
‘ —: W Warszawie zawiązał się Dank budo­

wniczy, celem stawiania nowych domów tak w 
stolicy jak i po miastach prowincjonalnych.

—- W Łomżyńskiem zawiązują właściciele 
ziemscy Towarzystwo wzajemnego kredytu, na 
w?ór podobnego Towarzystwa istniejącego już w 
gubernii warszawskiej.

—  K r a j  donosi, że Spółka bazarową _wy 
najęła od gminy miasta Kraków dawny 'arsenał 
miejski w Krakowie i urządzi tam swój bazar 
w połączeniu ze stalą wystawą. Jest to przed­
siębiorstwo, które chlubnie świadczy o ruchliwo 
ści naszych przemysłowców i rokuje najlepsze 

jiowudzenie. f "
—  W Wilnie ma być jak | donosi W ęd ro  

w iec, założonem Tow&rzystwe wzajemnego kre­
dytu i kasa oszczędności.

—  D zień. Poznański donosi: „Statuta 
Banku zjednoczonych kupcówu już spisane zo­
stały; dfodajemy z nich następujące szczegóły - 
Organami tej instytucji mają być: walne zebra­
nie, rada nadzuruza składająca się z 10 człon­
ków, oraz dyrekcja 1 dwóch dyrektór. Kapitał 
zakładowy oznaczony na 200 tysięcy talarów, z 

■njożnością podwyższenia tej kwoty przez radę 
pipdzorczj [ do 500 tysięcy talarów, zebrać się 
winnych przez wypuszczenie akcji każdej pb 
200 talarów. Obecnie już zapisy na akcje przyj­
mują się; wkrótce zaś cała "taBpiawa ^ejśjć ma

Ni . S V  
*

Przychodzą
Krakowa do Lirowa c. %.

zCzerniowiec-  -ł— -j- ■ , »
t>) «

Z Brodów i Złoczowa

7 m. 
11

7
2
7
2

37 rano.
, — wieczór. 
k 1 —  wieczór. 
„ 30 w nocy. 
„  24  wieczór. 
„ 50 w nocy.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
I . T w r k a  'MM

z dnia y . kwietnia 1872

południu.1, godzina 2 min. lu  po

Wiedeń. Ancje franko  ̂aust-. 141.25. Wę­
gierskie kredyt. 159.50. Anglo-austr. 322.00. 
Pnonsbank 314.00. Kolei Karola Lud. 255.00. 
Kolej siedmiogr. 184.50. Kolei połudn. 199.30. 
Kolej Ałfólda 182.50. Kolei Elżbiety 247.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 168.75. Węg.Nordost. 
167.50 Kolei północnej 228.75. Kolei Rudolfa 
177A),; Węgierska Ostbahn 149.00. Indemńizacje 
gahcyjskie 76.25. Losy z rot. ’ 1864 147.00. 
Usposobienie: ciche, 

i • in, i 1
godż 2 min. 10 po południu.

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
190.00 Akcje kredytowe 000.09. Akcje banku 
anglu-austr. 000.00. Banku obrotowego 207.00. 
Kolei Karola Ludwika 000.00 Kolei południowej 
000.00. Franko-austr. 000 00. Losy tur. 75.20. 
Akcje banku bndow. 125.50. Losy węgier. 107 00. 
Kolei państwowej 382.00. Banku związk. 310.00. 
Napoleondor 0.00. 1 Kolei Łupk. 000.00. Rubel 
rosyjski 0.00. Usposobienie : ciche.

W  T E A T R Z E
W środę d.
>6 ix  1

■i. i. .U lfiS T B i

hr. S K A R B K A .
.kwietnia. ;L87210.

PARTJA PIKIETY

komedja w 1 akcje z 

O soby:

"i

płacą żądają 1

złr wal. 1.
168 75 169 20
178 00 I7b 00
136 00 186 5t
382 00 383 00
201 00 202 25
2^4 00 284 fi"
170 50 171 50
150 00 102 50
87 10 87 30

98 10 90 4
92 25 92 75
73 00 74 00
83 00 83 00
91 70 91 90
00 00 00 00

106 25 106 50
85 50 86 00

92 90
.

93 20
102 25 101 50
100 00 100 50
100 25 101 50
88 418 88-75

i TA 92 50
94 25, 54 50

Siedmiugroizkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10*/o podat. prot srebr.) 
Czooka zachodnia,
Elżbiety nowa 
(10°/j .'Odat., prot. w- ,a-) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północą m. k.

M JJ ffr 2V>
Papiery loteryjne

Losy Zakładu kredytowego 
r Rudolfa 
n Stanisławowskie 
r Keglovich 
r hr. Palfy 
n ks. 8 ilm 
n hr. St. Genois 
,  ks Windischgratz.
„ Waldstein 

D „  ks. Klary

Dewizy (3 miesięczne.) 
Hamburg 100 mart j> 
Paryż 100 frank.
Londyn 1(1 « .  szter.
Prankf. lOCzł. oL w. o. N

płacą
zlr. wal. a

żądają

francuz kiegn.
□ 4Ą  pjmn 

Baron Rocheferier . . P. Nowakowski.
Anatol jego syn , . . P. Kwieciński, ’
Mercier . . . . ; W  . P . Konarski7
Róża jego cójika . . . Pna Deryng.
Notarjusz .. r P. Dębicki

"Scena w domu Merciera.

P A N  G E L D H A B

w 3 aktach wierszem hr. Aleksandrakomedja

53 00 
112 25 
U8 00 

h: n 
91 25 

m  o j

91 00 
90 00 
86 25

187 O* 
14 50 
24 00 
16 50 
28 60 
40 00 
31 50 
23 00 
21 00 
38 50

81 60 
43 4C 

sumo
92 00

93 50 
112 75 
129 00

91 50 
000 00

91 50 
90 50 
86 50

188 00
16 50 
26 00
17 00 
29 00 
41 50 
32 50 
25 00 
22 00 
39 50

81 70 
43 50 

110 20 
sa 10

181
Fredry,

Osoby:
- ■ P-Pan Geldbab .

Flora jego córka 
Książe Rodosław 
Lubomir rotmistrz 
Major przyjaciel Lubomira .

St Dobrzański. 
Pni German.
P  Kwieciński. 

P. Wandzyński. 
P. Królikowski.

Lisiewicz, prąyj<*>jl księcią & PoJyyszynBkL
Konto intendent księcia 
Piórko TfiJ Dn-.w JBjt/- G 
Komisant > -"“ 'ł w.
Krawiec i . , . . . Gj
Kamerdyner . . . . . . .
Lokaj , ‘ . . . . , .

Służący. Scena
(Ił,

P. D ębicki 
P. Galasiewicz. 
P. Walewski.
P. Goliński.
T. Ochmanowicz.

. P. Skalski.
W Warszawie.

Reżyser p. Ł a d  n o w a  ki.

Początek z  uderzeniem 7. godz. wieczorem.

\3l: ■

'Jj



Podziękowanie.

całego w okolicy szanownego Kleru, grec. kat. 
Wy zacni Panowie zupełni, bezinteresownie, 
również WW. Sie. i Dan., jedni w całym po­
wiecie, poczuliście ąię do sum "iinego obowiąz­
ku obywatelskiego, oudan:i  hołdu czci i ostat­
niej postugi należących tak wzorowe' obywatelce.

Pozwólcie, ie pozostałe sieroty i mąż prze­
jęci szczerą wdzięcznością, i składamy Wan 
zacni Obywatele publiczne podziękowanie; ró­
wnież Włościanom ws" Zawodowa i Holobucowa. 
którzy gTomadnie asystowali ostatniemu Brn u - 

tnemó obrzędowi. 2004 1 - 1
Zawadów, 28. marca 1872.

B y  s t r z a n o w s K i .

Z anim u jdzie  z pod prasy moja broszura 
zawierająca ważne i szczegółowe wska­
zówki o odbywaniu V odolefczenia Czyli 
t z. hydropatji,'- podaję tymczasem do

__________________ . wiadomości, że pomimo postawionego
sem, doznałem szczerego^ współczucia w gronielmi bardzo zaszczytnego wniosku o objęciu kie'

wydzierżawiwszy mój majątek, będę
sprzedawał z wolpej ręki parujami lub 

k ‘

Praktykant do handlu,
mający lat 13 do 14, dobrego wychowań a i 

dobrych obyczajów, znajdzie umieszczenie 
w |m d gazyn le  to n a rA w  toła*ratnycl*  

I p łó c ie n  2003 1- -6

J. Stoppla syna, m
Magazyn Steifa Synów

w e  L w o w i e ,
poszukuje

i io b i e J i t a
bardzo rurynowanegt w tym fachu mo­
gącego wstąpić każdej chwili. 2 ~3

■ - I N I  R i f i
przez kilka lat wekonomiczny, uzdolniony 

miejBcu będąc,, poszukuje posady pisarza pro 
wentowegc w większym skarbie, lub też ek jnoma 
pod adresem^F. K .  w Zadwórzu poste re- 
stante. 2005 1—1

rownictwa zakładu hydropatycznegp za' granicą, 
wolatem i nadal pizostać na skromnem mem 
stanowisku kierowi ika z a k ła d u  w o d o le ­
c z n ic z e g o  w k b i e l c e  p o d e  L w o- 
» fe n ii  któiy to. zakład w obecnym rpku tna 
cznie rozszerzony i wyposażony ulepsz.niami 
odpowiedniemi nowym odkryciem na polu hy­
droterapii, otwartym zostanie z dniem 1. ma­
ja b. r." tak dla hydropatów jako też i dla 
kąpiącej się szeraz.j [ ubli"zności, dla której 
wygody nowe komórk1 di kąpieli natry­
skowych właśuir s- n ukończeniu.

Zarazem oznajmiam że filia hydropatyczuego 
mefio zakładu mieszcząca nię przez zim" W k i­
pielach Dy„nny obok ogrodu pojezuickiego, po- 
zoJtanie tamże bez przerwy przez sezon bie­
żący dla dogodności osób, stórych osobliwe 
stosunki domowe nie dozwalają ..ydalić się za 
miasto dla kuracji. 2007 1—3

Dr. Wenahty Piasecki.
kierownik znkłndn nylropat. 

_________w Kisielce i w kąpielach Dyanny.

pojedynczo na dniu 1 5  k w i e t n i a  
b. r. mój inwentarz żywy i martwy, jako to: 
wn>y. krowy, joł.WL.o, w części rasy Allgau 
eukiej wozy, pługi, brony, siewnik i inne na- 
r.ędzi. gcipoaarcze.

Mających chęc ku'pna zapraszam na wyż 
oz-itczonydzień do Lipmy górnej. 1991 2— 3

Juliusz faaiczewski.

R ealn ość
pod 1. 1340/J przy ulicy Cmentarnej, nie 
dalako dworca koloji, obejmująca dom o 5 
pokojach buduwany, stajnię i wozownię, 
tudzież morg sadu i łąki, jest za 
4500 złr. do nabycia Bliższa wiadomość u 
p. L. Kopeckiego pud 1.15 ulica Słoneczna.

Witał W.Siuochowskiego
Biuro konsoi e

i AJENCJA POWSZECHNA
w e  L w o w i e ,

przy ulicy Nowej pod l. st. 306. 
dostawszy wicie nowych majątków pod b a iv - 
d z o  h u r z j s n . c n  l!  w a r u n k a m i  
do s p r z e d a i y ,  jest w możnoścci nastrę 
czenia i pośredniczenia w zakupnie tychże 

innych po różnej cenie od 5.U00 zlr. do 
600.000 zlr.; zarazem p o & z u K u j.e  

a[uych mijątkow do s p r z e d a ż y  i w ydo
dzierżaw ien iu .

i
1999 1—?

P rzyjem n ego s m u u

Czysty extrakt mięsny
*ffiter- gbbigs  

wszystkie części pożywim 
najlepszego wołowego mięsn posiądający,

„  prwjTB̂ daooy pnra
<ł B uscnentnaia w M onte wideo

•badany 1 Jako najlapasy uaumny

Piw Protessor« V. Kletzińskiego w Wiedniu.
Wfliyitkin gospod&rstron i hotelom Jo eodifeiuego 

ajytka, TUjsthim chory-i i roLoawnleueotom jako 
OAjhorijftaieju; pokarm d. polecooia.

&0ttłroUa tmbunicja: 
fału B.iro fr*f. Dr. StSckhardt w Tirancle.

Główny sklaJ dla Austrji: 
u 0. T. W in ck lera  w  L w ow ie  

9< ubicia ta filjilkicb ti,airj(b aplekick i [Ilgil;iick 
Ceny tańne 

o lł awykłe ia  podobne wyroby. 
  —

Świadectwo.
Ud kilku lat cierpiałem dotkliwie na n a­

gniotki , któreto bola z" każdym rokiem się 
zwiększały. 1886 1— 1

T n z in  p l a r t e r k ó w  o d  n a g m o t K ó w  
A .  R e n u e u p f e n i g a  wyleczył mię w krót­
kim czasie zupełnm.

Nienburg a.'W dnia 16. lip ca 1869.
W. Muller, kominiarz. 

We i i w i t r l e  do nabycia w apt. k y g m .  
R u c k e r a .

PASTYLKI PIERSIOWE
ZFSOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I LAUROWYCH LiSCl.
? P .  G H I M A l  l  l  A  C o m p .
Są to wyborne cukierki złożone 

z dwóch substancji znanych w me­
dycynie ze swych własności łago­
dzących i uśmierzających okutecznie 
k a s z l e ,  r o z j ą t r z e n i e  w  p l e  
r s i a e h ,  k a t a r y  u p o r c z y w e .  
Cukierki te łącznie z Syropem nad 
rosforanu wapna, uży.vąją się dla 
uśmierzenia mocuego kaszlu (połą­
czonego z odpluwaniem i kokluszem, [o

Dostać można we Lwowie, w składzie ! 
materjałów aptecznych, w aptece p. Pio­
rą Mikolascu i w aptekach pp. Berlinera } 
i Ruckera; w Krakowie, w obydwu apt. [ 
pp. Józefa Trauczyńjkiego i Wiktora B j- I 
dyka; w Poznaniu w apt. Ora Mankiewi- j 
cza; w Brodach w apty p. Michała Kulak | 
i u p. Foanzos; w Warszawie w składach | 
mat. apt. pp. MiuZuWskifcgo Perd. Aug. 
Gallego i Ludwika SpieBBa. 1842 14—24 j 

SSESESETidiEStiSEWSHSHiEffieiiiiaiaiiSZSJSHSl

Woda Selcerska 9 medali
APARA Gazoźen BRIE! A

nazwany i zabrewetowany.
JEDYNY 

jaki potwier­
dzonym zo- 

Btał przez 
AKADEMIĄ 
MEDYCZNĄ

JEDYNY 
jam przyjęty 
został w Szpi­
talach paryz- 

ńch.

Ceny 
APARATÓW 

BRI ET 1
o 1 butelce 

12 ir 
o dwóch itd.

15 fr 
o trzech itd.

18 fr. 
o czterech itd. 

25 fr.

Za pomocą 
tego aparatu 
powszechnie 

znanego obe­
cnie, każdy 

dziś może w 
jednej chwili 
przygotować 
z bardzo ma­
łym kosztem 
WODE SAL- 
CERŚKĄ i 

wszelkie na­
poje gazowe 
jakoto; Virhy,
Soda, Limo- 
niada gazowa 
: wino musu­
jące etc.

M O N D  O  jl<L O T
inżyr.'er fabrykant 

w Paryżu przy ulicy Chateau-d’Eau 94. i 96. 
we Lwowie w aptece p. Mikolasch.

1848 2—10

PROSZKI 
Sto doz 

do 1 bu. 10 fr 
do 2 bu. 15 „ 
do 3 bu. 20 
do 4 butelek 

30 fran.

S Y N ,

Ważne dia cierpiących!
Orientalna woda i)r. Welker,

znany jako jedyny i niezawodny w 1000 wy 
padkach doświadczony środek leczniczy przeciw 
g o ś ć c o w i, r e n m a t jz m o w l i  o s ł a ­
b ie n iu  zaleca się przez swą bole Łojącą 
wzmacniającą skuteczność.

Użycie na tewnątrz.
Cena 1 zlr 20 ct. a. w. jednej flaszeczki, 

jza opakowanie 20 ct.
Jedynie prawdziwa du nabycia we L w o w ie  

w apt. Z y g m u n ta  B u c k e r ą ,  \ Krako- 
|wie w apt. E. Stockmara. 1693III 1 - 4

Malarz 1 JLakiernik
we L w o w i e ,  Chorązczyzna ulica Ślusarska Nr. 1 (n ow yj, 

poleca rwoją pracownię m a lo w a n ia  s z y ld ó w , h e r b ó w  i n a p isó w , przyj- I 
mujj lakierowanie sprzętów blaszanych, drzwi i okien przy budowlach, portali skle- I 
powych, brorżowanie i pozłacanie monumentów i nagrobków. ' I

.  Również wykonuje o d le w y  k r u s z c o w e , n a p is y  z  lite r a m i w y p ..-  l 
~ m i dla urzędów, koleji żelaznych, biur asekuracyjnych, kantorów, handlów, 

nuoera aomów i drzwi itp ., różnego rozmiaru, jakości i wielkości. l i te r a m i  
p o is k ie m i ,  r u s k ie m l ,  n ie m ie c k ie m i  i ż y d o w s k ie m i,  
najumiarkowańszych.

po cenach
1—2

lat ptfwodzenia coraz więcej wzarLlająee^o,
300.000 wyleczeń autentycznie potw ierdzonych.

ZaświadczeLi... i przepisywania użycia przez najznakomitszych lękamy, świadczą, ie, 
zapalenie kurcze, boleści żołądka, odbijanie, mozolne trawienie, dyssenterje. bieg rnkl 
zatwardzenia Jnromczne i uporczywe, Hemoroidy, podagra, 8 „ściec, astu.j, katary, 
zumnlenit żołądka i flegma, bledniea, słabości w wiekn Krytj cznero przejścia albo 
przejścia z wieku dziecęcego lo dojrzałości, wysypai, liszaje w  ogóle wszystkie sła ­
bości żołądka, wątroby, kiszek, wyrzuty naskórne, zły przymiot krwi, leczą się rady- 
ka.me przez uiyCie Z IA R ]V  B i A F E J  ł i l N Z l  A I l D Y  k . 1 » I -  ________
D I E K .  Żadne lekarńffo nie jeBt proatazem, niezawodniejBzem i mniej ko- 
sztownem. i udownb wlaJiiuści tego środka zapewniły m u n i e p o r ó w n a n e y z i ę c i e . ^ - ^ —  

S^ład we Lwor ie w apt. pp. Mi kolas cl i Ruckera; w Brodaah w apt. p. Kullak 
i u pani Ewy Kronfeld; w Krakowie w .ipt, p. TrauczyńBkieg- ; wDebręczyuie u 
fteróby et Hannig .   -

CimiN Equestro ttaliano 
^ P O L l -

Dziś, W iel k ie  przedstawienie
wyższej konnej jazdy i tresury koni. 

Otwarcie o godz. 6tej, początek o goazinie 
________  1 Smej wieezkreni.__________

Hamburg 
42 . M u h h  n a t r a s s e  42

\ oSiiia Kolei ■ m

:i o j r
położony w korzystnem miejJCB i w -pobli- 
Bkości portu, poleca się Bzanownym podró 
żującym , wychodźcom i familjom jak aaj- 
lepiej. Zadani »m pmędaię1,iorst^ a : 1 l l i . u  
n i e  c e n y d o b r a  L r z e t e l n a  ójt»J 
n łu g a .  • 1643 4- 4

luŚiiifUd.
P IG U Ł K I

m a
W i o t r z ^ k i  t  i t f i K  

K a l e m ą
  - v  *- \w 2. :

loczy Łez holu w trzech dniach 
każdy wyciek rury moczowej, tak 

pffrfbtający, jak i rozwinięty,
‘ a  nawet zastarzały.1 ‘ t-' i , _

(iłówny Skład dla monarchii 
Austrjackr-W ęgierskiej u

Wilhelma Maagera
w  W i e d n i u ,

Backerscrasse N. 12
Cena za flaszkę z przepisem 

użycia złr. 3.70.
1864 17— 24

A *

4 ‘t*

P ój

Z dniem 1. mają b. r. bedą otwarte

h^piele siarcMiiewhoiiopkówce.
Dołożywszy wszelkich starań ażeby najdawniejsze w Polsce kąpjeie 

urządzić odpowiednio ich hojm mu wypooaźeuiu od Datury, spodziawa się 
podpisany przedsiębiorca dogodzić w każdym względzie wymaganiom 
przybywających gości. — ..

Łazienki, sala i pokoje mieszkalne, zostały świeżo restaurowane, 
przytem me zaniedbano nic, coby pobyt gości uprzyjemnić m ogło, a do 
czego park na przestrzeni 100 morgowej i przyjemne wycieczki w okolicę 
znakomicie się przyczynią

O dobrą kuchnię i należytą usługę postarano się.
Komurikacja bardzo łatwa , Konopkówka bowiem jest odległą od 

Tarnopola 3 mile, a od Mikuliniec tylko ó w i e r ć  mili; z Tarnopola 
jbździ 4 razy dziennie szybkowóz do Mikuliniec, dokąd tyleż razy omni­
bus kąpielowy dojeżdżać będzie.

Urząd pocztowy i telegraficzny w Mikulińcach, gdzie też mieszka 
lekarz kąpielowy. 2q08 j _ 3

Z  z a m ó w i e n i a m i  r g ła a z a ć  s ię  p r o s i  d o  Z a r z ą d u  
k ą p i e l o w o g o  w  K o n o p h ó w c e  p o c z t a  M i k u l i f l c e .

Józef Marcinkowski.

Nowo urządzonj handel towarów galanterjjujili i norymberskich

DU .1 RAMIŁ.l1 m Z Y Z O W S K I K O
we Lwowie, yr Rynku jiod I. 37 puleca

dla .jPaA41
[ ' 'Y  i -  -

tao

SZPRYCOWANIE
r Z  R O S L I ?  Ł T A T I I iO
PP. GRIM AULT EtCf aptekarzy w

[KOJ
w m

Przygatowane z liści drzewa rosnącego 
w Peru, leczy szybko i niechybnie r z e -  
r z ą c z f r i  u » j u p o ? “ t y w s z e  i  z a ­
s t a r z a ł e .  Apteka Grimault et Comp. 
dla lekarzy, którzy mają zwyczaj ząpi. 
sywać balsam kopaiwy, za pomocą kle 
jowatości, przygotowuje pigułk: z esencji 
Matiko i balsamu kopaiwy.

Pigułki te, nie tylko że zawsze skut 
kują w jak najkrótszym czasie, ale na­
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni 
balsamu kopa: wy.

Każdy fLikonik opatrzony jest podpi­
sem G r i m a u l t  e t  C o m y  

Dostać można we Lwowie w skl idzŁ ma 
terjalów aptecznych i aptece p. Piotra MiL„- 
lasch, w aptekach pp. Bułinera i Ruckera; w 
Krakowie w obudwu ipu k. pp. Józefa Trau- 
czyńBkiego i Wiktora Re łyka ; w doznaniu w 
aptece Dra Mankiewiuza; w Brodach v  aptece 
p. Michała Kulak i u p Francos; w Warsza­
wie w Jtłada< t materjałów aptecznych pp. 
J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallege i Lndwika 
Spiessa._______

z  r o ś l i n
p. Cauvir aptekai .a w Par,iu

Jest t u  n i e u  
ceniony 
prosty i tani,

a niezawodny przeciw 
„ajupor <,zyws,*y„i za- 

twardzeniom żółci, za 
rnuieniu żołądka, zapa­
leniu kiszek, boleściom 
żołądka, wyrzutom na- 

skerny„i, reumatyz­
mem, podagrze, brako­
wi regularności miesię­
cznej w wieku kryty- 
w ogóle przeciw wszel-

i , 101,., .
|tł»-U(f3 o jr: “
nowy zapas biżuterjl paryjjriej, garnitur, Loiardek, 'riosennych szalików i krawatek dam­
skich i męzkich, aksamitek, wstążek, kwiatów, weluników, gazy krepj, tiulikow, blondyn, 
tarlatanu i organtyn we wszystkiiih. kolorach, guzików, frędzli i obszyć »zmukler aieb

Zae/ętjch robót na K mi wie,
rękawiczek pragskich, glaucawanycn i jejunkowych, kdeszy, deszczccnronów alpagowych 

ch od 1 złr. 70 et. du 10 złi.
Dbfity wybór perfnu>erji francuzkiJj i angielskiej, mydeł, kosmetyków pasty i wody

, ,  , do czyszczsnia ębóv , pudru różu praw iziwej wody kolońskiej, ekstrakt .do farbowania
ol ja e K | wlosów , wyciąę- l  rm iitów hiazpańjkich, skuteczny na w ztlkie słabości.

^rl-cau także duży wybrr zabawek dld d -leci, kufrów podróżnych, torb toiebek, 
portmonetek, albumów, neseserów damskich i inęzkich po najniższej cenie.

„Herbatę doborową Karawanową.*4
Zam ówienia zam iejscowe wypełniam  najpunktualniej. 1978 a—3

| \ustr. centralne Towarzystwo budownicze,
W i e d n i u

cznego przejścia  i t. p
kim i.łabościrm z ni* c z y .  , .
morów pochodzących. Zalety tych pigulet uuja 
się streścić w paru wyrazach; przywracają i 
utrzymują zdrowie. 1853 8 —18

Prawdziwe Pigułki jUauyiną konserwują się 
uez UBzipdenia cza; bardzo dług' Wynalazca 
ud niedawna przygotowuje naumyślnie zautoso- 
ware do klimatu Rosj. i Tulski.

Znajdują się we L w o w i e w aptece 
panu J H ik .o la s c h ; w K r a k o w i e  w 
aptece pana J .  T r a a r a y ń s k i e g o i  • 
w B r o d a c h  w aptece pana l i u l i a i  - 
w W arszawie w składach materjałów 
aptecznych pp. F e r d .  A u g -  C ł a i l e g o  
i  Ł i l r t w l H a  S p i e s s a ,

w
urządzone u» wzajemności z kapitałem zakładuym

5  m i l i o n ó w  z ł r .
z których poprzód ż  miliony emitowane będą, 

nastręcza k a ż d e a u i  sposobność nabycia p r .  e z  m i e s i ę c z n e  fl p ł a t y  od 10 
zł. i wyżej i za jećnorazowem uiszczeniem należytości wstępu 20 zh., w ł a s n y  lu n i ,  
r e a l n o ś ć ,  . r i l ę  itd. Każda wpłata będzie aż do pierwszego bilan n po 5°/0 opro- 
eentowana i biurz« udział w c a ł y m  c z y s t y m  z y » k r

■ Oświadczę iia do przystąpienia za nadesłaniem gotówki przyjmuje: je n e ra ł* * # , 
reprezentacja anstr. centralnego Towarzystwa I».idowi
Die Gerieral-Repraseiftanz des Oesterreiohischen Central-Bauvereins,

W ien, Opernring 21, 
gdzie dostać można bezpłatnie prospektów. 1*372 4— 1 0

Meribo-tóaracj.
Państw o Stupnica ma w 3wej ow­

czarni, k tóra  w roku 18 2 8  z najlepszych
E lectoraln ych  owczarni królestwa Sa- 
ksonji sprowadzoną została . n.eprzer- 
wanie E lek ta  Barany z najsławniejszych 
Elektoralnych owczarr.. S aksotii uszła 
chetnioną bYw® i ® sztuk dwurocznych, 
a 8  sz tu t jednorocznych baranów de 
sprzedania.

Biizsz szczegóły jakoteź proi weł­
ny udzieli Zarząd dóbr Stupnicy, poczta 
Sambor. ' 1939 2 - 2

^igułki dla psów,
i podstawił długoletnie] doświadczeń naj- 
•ynniejszyeh T7«teryuarzy Aglji, wyrabiane 
rzez Franciszka Jana Kwizdę w Kor- 

jieuburgu,
i psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykłe choroby psów. 
Niezawodne środki zachowawcze 

p r z e c i w k o  w ś c i e k l i ź n i e  
Cena jednego pudełka »0 ct. w. a.

Nie sfałszowanych można dostać 
fi Lwowie u Konstantego iBkierski-go u 
itekarza A. Berlinera, i Zygmunta Puckera; 
Krollowie u Jawornickiemu, w la m ow ie  
J. Wielogórakiego, w Stanisławowie w 
itecu Stecherade Sebonitz. 1906 8 —10

Nakład, kąpielowy

Administracja » Paryżu , Boulevard Munt- 
martre, 22. Lidzu ń od 1. maja do 1. wrze­
śnia koncerta i muzyka w Casino -  Muzyka 
w parku Crytelnia. — Salon dla daru — Sa­
lon do gry, do konwersacji, <}„ „ ry w bilard — 
Kolej żelazna prowadzi do Yichy.

W o d a  u a t u r a l n a  m * a e r « i n a  ł  i c l i y
Źródła: Grande-Grille słabości wątroby i 

aparatu żółciowego. Hopttal cłabości żołądka 
Hauterire Błabości żołądka i naczyń uryno- 
wych. Celestins słabości pęcherz: i kamieńcze 
(Dobrze oznaczyć nazwisko źródła.)

P a s t y l k i  ł i c l i y  wy*borne przeciw kwa­
som i nudnemu trawieniu. 1856 2- -15

M ole  Y i c l i y  du kąpieli dla osób , które 
niu są w stanie udać się do Yichy.

Powyższe produkta znajdują się we Lwowie 
w składzie mat apteuz p. P .  M i k o la n e k  a  
i u pp. S c h u b u t h a  M e n t L r o c h o w ic  ztu

p. profesora Oppolzer, rektora j  profesora na c. k. kliniceWedług świadectwa 
w Wiedniu, jest

liiiiteryiiowa woda do ist
D r .  J .  G .  P o p p  c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2, 
jednym z najudpoy.ładniejszych środków do

konserwowania zębów
i takowa bywa tak przez tegoż jako i przez innych leka-zy ordynowana przeciw

■ liorobom zębów i w ustach.
Cena flaszeczki 1 zlr 40 o. w. a.

I>i-. J. (4 . P o p p
do zębów

nie tylko osad winny, aleczvsci tak dalece zęby, że przez codzienne użycie usuwa się 
zyskuje glazura na zębach na bieli i deliLatności.

Cena pudełku 63 c. w. a. 1804 2 - 4

S K Ł A D Y :
We lMiuUne • apteka dr. Tytusa Zarzyckiegu, apt. pp. P. MikolaBza, A. Bevlinera, 

Pbenbergera i Zygmunta Ruckera handel p. Kleina wu^wy, Jakóba Fipesą i p. Boni­
facego Stilera W Kraków.f : pp. Górecki, J. Jahn, L. Femtuch, E. Stockraar apt. i Gold- 
wasser, N. Redyk aptek., Siedlicki aptekarz w Ozi r uowcach
W B e ł z i ep .  Hrymak. w B i a ł ej p. Joz. Knuus, iL  Keler,w Bi el  sku p.rftaukoapt. wBóbr- 
ce p. Czernik ap. w B » c  h n i F. ReiBs, ip.Niedzielski wBr o dac  i p. iGriluspaun, M.b.Fran- 
zos w Br z e ż a n a c h  p. Żminkowski ap.ip. B. Fideuhechii, w B u e z a c z u  p. Kercel, i C.Le- 
wicki, w Cb r z  ano  wi e  p. Sporysz ap., w C z e r n i o w c a c h p ,  Alth syn ap., i Ig. Suhnir :b 
Rożamki, p. Ritzinger, w D o b r  o mi l u  p, Grotowski apt., w D o l i n i  e p. J. Pruunfelder 
apt., w D r o h o b y c z u  p. Dob :zyniicki apt., w D y n o w i e  M. Koniecki, w F r y s z t a k u  
p. N. Low, w G r y b o w i e  p. Muszyński, w J a w(o r o w i e  p. Lachowicz apt., w J e r o s l a -  
wiu p. Nuwakiewicr, w J a z ł o w c u  p. Twardowski apt., w K im  p o lun  £ u B. Sommer, 
•n K o ł o m y i  p. Różański Mai. N owicki i p. Sidorowicz apt., w El o ś n i e  Kry„zioforski, w 
K r y n i c y  p. M. Nitrybit apt., w Lutu \, ig k ach p. M. Koniocki, w L i p n f L u  p Som- 
merfeld apf., w M u n a s t e r z y s k a c h p .  Żarski, w N o w yinT argup.  S. Laur, w F o w y m  
S ą c z u  p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan i S. Lichtman, w P o 1 s k i e j O b t r a w i e p. 0. 
Weber ap., w P r z e m y ś l u  p. GajdoczLai Byn, p. Kozłowski i p. MacbalBki, w P r z e w o r s k u  
p. Switalski apt., v Ra do we  ac h  p- B, Tejehman, w Ra w i e p. Jan Dintl apt., w R o z ­
wa d o wi e  p. Marecki, i Gabriel, w R z e s z o w i e  B. J. Schaiter i syn, i KilinowBki apt., i 
S amb o r z e  p. KriegseiBe„ apt., p. Riodl apt., w S a n o k u  p. J. Jaklicza wdowa, i p. R. 
Barth, i p. A. Beil, apt., p. 0. Kopacz, w S t : y j a p. Krzyżanów „ki apf. i u. J, D. Musseublatt, 
w S u u z a w ie p. E. B ,tezat apt., w T urnopolu.  p. A. Morawetz, p W. Stachiewic? i Reid 
w T a r n o w i e  p. W T. A. Wielogórski, H. Koj i Reid i Karmin, w T u r c e  p. A. Ozyr- 
riański,w W a 1 owi c a c h p. Foi n  i Ubma apt. w Za 1 e b z  czy  k a ch  p. K idrębski, w 
Z1 o c z o w i e  p, 0. Fadenhecht i PeteBch, w Ż ó ł k w i  p. Krzyżanowski i Nahlik.

Płyn restytucyjiiy dla koni,
(Restitutions-L*luid) “

F r a n c i s z k a  J j ł ń a  K W T Z D Y  W  K o t n e u b u r g U .
JDJyuv przez Wysokie c. k. u h  izc sanitarne tioskliwic ioztl-ranj. a uętem przez 

Jego cesarski. Mość Frauciszl s Józefa i. wysz. zegńlnt.ny wyłącznym przywilejem.
ren ,o. uorzyw. icstytucyjny płyn dla koni utrzymuje konia nawet przy najwię- 

JcBzych wysileniach aż do późnego wieku, wytrwałym i rączym i służy ozobliwia do wzmo­
cnienia |,rzed . pi wysileniu i większych trudach- jest dalej środkiem nr sparaliżowanie 
częściowe, reumatyzm, obrzękłość ścięgni, wywichnięcia i skaleczenia i t d .  jak to na­
stępujące pisma stwierdzają. ■ ■ -  ■ —

n Do pana Franciszka Jańa Kwizdy w Korueuburgu.
Przesyłką płynu uzdrawiającego otrzym ałem /  z której natychmiast jedną część 

daHm komendantowi I  pułku gwardji, jakotei dyrektorowi stajen k r ó l e " -kich ( |
Doniesieuia, itóre już dawno co do użyte-zności tego płynu otrzymałem, stwie 

dzają szereg uznaf o nudzwydzajnej skuteczności tego pre^araur o ‘-zer> panu obszerniej 
Jonoszę. o. Hen rrgjan Habib Bey,
Oefrer Jarsa, dnia 16. grudnia 1871. stajenny króla Szwecji i Norwegji

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Komenburgu.
Zamawiając sobie nintćjsznm 50u flaszek ptynu, hiąm zaszczyt pann oświadczyć, 

to wskutek otrzymanyc" zewBząd dobrych rezaltati w o u»yłności c. k. uprz, płynu reity-
tucyjnego, popyt 8i„ jwiękBza, i  artykuł pańsku pozyukał sio ę. --------------

LiworjfOi te. grudnia 1871. R  Danin & -Malatesta
— .  * r . 1

Pn prna Franciszka Jana K w izdy  w K ornuuburgu. i
udy niedawno pomiędzy ći ibiem wybuchła zaraza, używałem pański pioszes, 

choroba natychmiast ustąpiła, a drób zachowałem zdrowo. Ponieważ ponownie okazała 
się znowu ta plaga, upsaszum o rychłe przysłanie mi 6 pakietów proszku po 50 ct. 

Ciemierzyńce p- Dunajcami 14. grudnia 1872. J. Wiśniewski, dzierżawca 
Cena flaszki płynu restytucyjnego 1 zł. 40 ct .

Prawdziwe wyroby weterynaryjne utrzymują 
W e  L w o w i e :  Fonstanty_lalderski, apteka Piotra Mikolascha, apteka A. Berli- 

nera, apteka Zyg. Ruckera (dawniej T manka), w  lv r ;« .k o w le  M Jusr irnicld w rynku 
głw. kamienicy JLirchraajera, p Józef Jahn, i Jakób Goldwasscr, tudzież we wszystkich 
niemal miaBtach królestwa Gali ji są składy urządzone, które od czasu do cgptąy dńou- 
niki polskie podają w ogłoszeniach,

D la zawarowania się przeciw fałszowaniom, upra- 
  sza Bię na to baczyć, iż płyn resiytucyjny Fran­

ciszka Jana Kwizdy jest tylko ten praw dziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem  
odznaczono, i me potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi iabrykatąmi, dalej zwraca 
się na to uwago > ii na każdej etykiecie proszku ko. neu lurshego, moje niżej Zumie- 
szczoni nazwisko napisane czerwoną farbą  się znajduje, u ca. an przeto za mój obo­
wiązek uwiadomić, Żc są w handlu fałszowane środki, które złożone są z bezskutku- 
jących i nawet szkodliwych ingredjenęji, przed zakupnem których ostrzegam.

Przestroga.

1214 1 - 1
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R M f - O T i i i ^ F F E C T E U K
JeBt to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (nurkurjusza). Leozy odziedziczon» 

c.irośc krwi, oczyszcza ciało żółci i zepsutych humorów, jeBt bardzo skuteczn w sk: ofu- 
licznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszujacL, wyrzutach 
jy.ilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u kobiet w wiekt kiycyczne- 
o przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach taraziiwych nowych lub zadawnionym óar 
zo uporczywych. 1817 11— 18

DoBtać można w Warszawie W składach materjałów aptecznych pp. Gallego, Spieis. 
i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyku; we Lwowie w 
aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i FraucoBZ; w Rze.zowit w ap- 
t ice p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr Minkiewicza.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Girandeau de St. Geryais.

PIGUŁKI BLANOARDA
Żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 roku, 
Zamieszczone w 1866 w formularzu legalnym francuski nu, w  Kodeksie etc.

Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają się .pecjalnie 
szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych początkaci. suchot, l£ osła ■ 
bieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o oddziałanie tut 
krew, w błędnicy, niedostatku lub braku regularności, dia przywrócenia bądź uonual- 
nej oofltośui krwi, bądź dla wywołania i ui-guowam perjodycznego jei oapływu.

Uwaga. Jodan żelaza nieozvBty, albo taki co ulega rozkładowi, jest środkiem lekar- 
skim wątpliwym i drażniącym Jako dowód czrBtuści i autentyczności |WnwdziwycK P i­
gułek Llahcarda wymagać należy, aby każdy flako-ik nosił pie-aątk ze srebra reakcyj­
nego largent reac<ir) z własnoręcznym podi wem wynalazcy n» etykiecie zielonej jak obok:

Dostać można we Lwowie w aptece p. P. Mikola- -  '
Bchu, w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego: w Brodach 
w aptece p. Kullak.

1846 10— 16 „ptekarz rue Bonaparte nr. 40 w Taryżu.

Pff
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